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Dziennik Łódzki 


Rok Iil 


PODZIAŁ RZESZY 


KONFLIKT BAWARSKO-PRUSKI 
CORAZ BARDZIEJ SIĘ ZAOSTRZA 


Antyżydowskie członkami radykalnych ugrupo- 
s. wań politycznych przyniosły w 

represje ciągu ubiegłej doby kilka no- 

|jwych ofiar. W Kolonji zmarło 


BERLIN, 25.2 (PAT.) Niemiec- 
ko-narodowa prasa a zwłaszcza 
narodowo - socjalistyczny „Ans 
griff“ zapowiada represje 
przeciwko niemieckim pi- 
sarzam żydowskim za ich 
wystąpienia zagrwnicą przeciwko 
narodowym socejalistom i Hitlerowi. 
Dziennik wspomina o wystąpieniu 
publicznem redaktora „Vorwaertsu* 
Lipschuetza i powieściopisarza Li- |, BERLIN, 25. 2. (PAT.). Wczo- 
ona-Terchtwangera w Ameryce ij"gl Odbył się w Monachjum obchó!! 
zaznacza. że po swym powrocie | powstania partji narodow: "OOI 
do Niemiec muszą się oni liczyć | stycznej, w którym wzięli udział 
z konsekwencjami swej akcji m. ia, czołowi działacze narodo- 

maa socjalistyczni z Hitlerem na 
czele. 


BERLIN, 25.2, — Hitlerowski : 
Angriff” donosi, że prezydjum Na uroczystość przybyło 15.00 
policji w Berlinie zamierza wszcząć | SZlUrmowców narodowo - socjali- 
w maibliższym czasie akcję | Stycznych, sprowadzonych z oko: 


przeciwko zagranicznym lic Monachjum, którzy w zwartych 
właścicielom nieruchomo» fotmecjsch ze sztandarami i or 
ści. Chodzi tu przedewszystkiem |kiestrami przedelilowali przed Hi 
0 te nieruchomości, które kapita- | ‘lerem. 

ści zagraniczni nabyli w Niem- 
czech w czasie inflacji oraz póź-; 
niej. 


r 


Zakazane | 
demonstracje | 


BERLIN, 25.2. (PAT.). Prezy- 
djum policji berlińskiej zakazało 
odbycia zapowiedzianej na niedzie- 
lẹ , manifestacji republikańskiego 
Reichsbanneru. Zakaz motywowany 
jest względami na bezpieczeństwo 


ubliczne i możliwością kolizji z po- LONDYN, 25.2 (PAT.) 

wodu zgłoszenia również na nie- pondent genewski à 

dzielą demonstrecji narodowo - so- miał sposobność uzyskania wy- 
jwiadu od delegata. japońskiego p. 


cjalistycznej. | 


Pochód zbrodni 
BERLIN, 25, 2 (PAT). Krwa- 


we starcia uliczne pomiędzy 


RETE EN PE 


Tragiczna armja 
włóczęgów — nędzarzy 


„, NOWY JORK, 25. 2 (P. A. T.) 
Według obliczeń specjalnego ko- 
mitetu, zajmu ącego się problemem | 

robocja 1 bezdomn ści, w Sta 
ach Zjednoczowych jest obecnie 

!16U..00 bezdomnych włóczęgów 
í 2 stalego miejsca zawmi szkania. 

3 p'oc, tej cyfry stanowi młodzież 
louiżej Jat 20, 


Matsuoki, który wypowiedział się 
|na temat zerwanego, jego zda- 
niem, sojuszu anglo-japońskiego w 
słowach następujących: 

— Jedynym celem 


angdo-ja- 


porządku* na Dalekim Wschodzie, 
Wielka Brytanja nas opuściła. Ro- 
zumiemy okóliczności, w jakich to 
uczyniła, ale bardzo tego żałuje- 
my. Samo istnienie sojusza było 


koju. 
ten pokój utrzymać. 


Zakaz eksportu broni 
GENEWA, 25.2. (PAT.) Dzisiaj 


zgromadzenie, celem śledzenia dal- 
szego rozwoju konfliktu japońsko- 
chińskiego 

Zgodnie z 
zgromadzenia, komitet za 


Twórca futuryzmu 
w Warszawie 


sių WARSZAWA, 25, 2. (PAT). Jak 
„A dowiadujemy dnia Li marca br. 
maj będzie do Warszawy Filip Toż 
ujęć Matineltj, znany włoski po- 
tej! Pisarz, twórca kierunku futu- 
Ystycznego. 


pracach, 


wanymi rządami w spra- 

3 wie zakazu eksportu brè- 

gyf"arinefti zamierza wygłosić od- |ni na Daleki Wsphód. 

tai na temai fuluryzmu w litera-| Jest możliwe, 
ze, tygodniu komitet sam zajmie się 


Wszystkie próby 


pońskiego, sojuszu było utrzymanie|wyjechał dzisiaj do 


już utrzymaniem i stabilizacją po- 
Obecnie Japonja sama musi 


Í 


zebrał się po raz pierwszy komitet | jy; 
doradczy, utworzony wczoraj przez | wodzą gen. Czang-Hai-Penga roz- | 4.000. 


|wskutek postrzału dwóch 'naro- 


dowych socjalistów, zaalakowa- 
nych przez 


j | ciężkie rany. Policja 
niewyśledzonych | licznych aresztowań śród komu- 


szturmowców odniosło 
dokonała 


innych 


sprawców pod osłoną nocy. Dwu | nistów, 


Obchód wywołal w mieście wiel- 
kie podniecenie. Policja zmobili- 
zowała 7000 funkcjonariuszów dla 
utrzymania porządku, Partje opo- 
zycyjne zarządziły alarmowe pogo- 
towie swych bojówek. 

Hitler w dłuższem prze 
mówieniu podkreślił, że 
wszelkie próby oderwa- 
nia Bawarji od związku 
Rzeszy zostaną bezwzglę- 
dnie zdławione. Nie chcę 
wojny z krajami związ- 
kowemi — oświadczył kan- 


Kores- |tą sprawą, ewentualnie z udziałem 
biura Reutera | Stanów Zjednoczonych, o ile te 


przyjmą zaproszenie do udziału w 
komitecie. 


Tajemnicza podróż 


GENEWA, 25. 2 (PAT), Szef 
delegacji japońskiej Matsuoka 
Paryża i 
Londynu. Matsuoka udaje się 
do Japonji przez Stany Zjed- 
noszone. Misja jego w Ame- 


MITLER GROZI 


wyzwolenia się Bawarji 
utopione będą we krwi 


cierz, ale zaznaczam, że 
jako przedstawiciel wła- 
dzy państwowej potrafię 
z należytą energją bronić 
jedności [ae 


BERLIN. 25. 2. (PAT.), „Deu- 
tsche Algemeine Zeitung* donosi, 
że vice-kanclerz Papen interwenio- 
wał u rządu Bawarji, zapewniając, 
że gabinet Rzeszy niemięckiej nie 
ma zamiaru powołania komisarza 
dła Bawarji. 


——— 


ZERWANY SOJUSZ 


„Boże ukarz Anglję* — w japońskiej wersyj 
Zakaz wywozu broni na Daleki Wschód 


ryce ma charakter nieoficjalny. 


|Entuzjizm w Chinach 


PEKIN, 25. 2 (PAT). Wśród 
ludności panuje tu niesłychany 
entuzjazm i chęć stawienia czo- 
ła Japonii. Depesze z frontu 
donoszą, że dwie brygady chiń- 
skie stanęły przeciwko 20.000 
Japończyków, którzy usiłowali 


zawładnąć przejściem chińskiem 
w okolicy Linśnan. 


Wielka ofenzywa japońska 


Flota amerykańska gotowa 
do interwencji 


SIN-KING, 25, 2 (PAT). Od- 
ały republiki Mandżuko pod 


poczęły dziś przy współudziale 
wojsk japońskich ogólną ofensywę 
na froncie w prowincji Dżehol. 


LONDYN, 25. 2. Według do 


rosił Stany Zjednoczone |niesień z Szanghaju wiadomości o 
PZSSR. do udziału w swych |"ajęciu Kailu w Dżeholu przez woj 


ska mandżursko japońskie są tylko 


Komitet został . powiadomiony, | w części ścisłe. Chińczycy zastali 
że rząd brytyjski mnawią-|wyparci jedynie z części miasta i 
zał kontakt z zaintereso-|jeszcze się bronią, 


Samoloty japońskie dokonały w 
mieście strasznego spustoszenia. 
llość zabitych przez wybuchy bomb 


że w przyszłym | cywilnych mieszk, Kailu idzie w setki 
Dotychczas nodczas walk w floty wojennej na Fi 


Dżeholu Japończycy stracili około 
300 ludzi, Chińczycy natomiast 


Mimo -silnych mrozów Japoń- 
czycy wysyłają w stronę graniey 
Dżeholu coraz to nowe posiłki. 

Z Wasżyngtonu donoszą, iż tam 
tejszy: ambasador japoński aświad- 
czył, że na wypadek wypowiedz - 
nia Japonji przez Chiny wojny, 
marynarka japońska zarządzi na- 
tychmiast blokadę wszystkich por- 
tów chińskich. 


TOKIO, 25, 2. Z Manili dono- 
Szy, że wobec zaostrzającej się sy- 
tuacji na Dalekim Wschodzie ko- 
tendant główny amerykańskiej 


Podziemna forteca 


komunistów 
BERLIN, 25, 2 (PAT. W 
czasie przeszukiwania domu 


Liebknechta, będącego central» 
ną siedzibą partji komunistycz- 
nej, policja wykryła dziś szereg 
podziemnych korytarzy i kata- 
kumb, w których znaleziono kíl- 
kaset centnarów literatury wy- 
wrotowej. Wykryto tajne pod- 
kopy i piwnice, prowadzące z 
domu Liebknechta do jednego z 
budynków, znajdujących się w 
pobliżu pałacu Buellowa. Po- 
licia ustaliła, że kryjówki te i 
korytarze używane były do w 
cieczki komunistów przed po- 
ścigami policyjnemi. 

Wszystkie ubikacje i podzie- 
mia w domi Liebknechta połą- 
czone były ze sobą sygnalizacja 

zwonków alarmowych. W ra” 
zie niebezpieczeństwa odwiedzin 
policji odźwierny przez naciś- 
nięcie guzika wprawiał w ruch 
tajny mechanizm, zamykający 
automatycznie wszystkie drzwi 
do kryjówek Osoby, znajdują: 
ce się w podziemiach, otrzymy 
wały jednocześnie sygnał do 
ucieczki. 


Naruszenie granicy 
przez samoloty niemieckie 


TORUN, 25. Il. Samoloty nie- 
mieckie nie licząc się z przepisam 
międzynarodowemi, naruszają czę: 
sto granicę polską. Ostatnio mia 
miejsce nowy wypadek naruszenia 
granicy polskiej przez samolot nie- 
miecki. Nai Brzeżnem pow. choj 
nickiego na wysokości 150 m. u- 
kazał się niemiecki jednopłatowiec 
Tem sam samolot przedtem latał 
nad miejscowością Karczma na wy 
sotości 100 metrów 
EE" a 0 

Mordercze walki 
jperuwiańsko- 
kolumbijskie 


PARYŻ, 25. 2 (PAT). Z Li- 
my donoszą: samoloty peruwiań: 
skie zatopiły 3 kanonierki ko- 
lumbijskie, poczem wywiązała 
się bitwa powietrzna z nadesła 
nymi na pomoc 12 samolotami 
kolumbijskiemi. 

kadra samolotów peruwiań- 
skich, nie odnosząc szkód, wy- 
cofała się zpowrotem do swych 
pozycyj bez wypadku. 
Kaj 


mał wszystkie- urlopy oficerów * 
marynarzy. - 

W razie ewentualiej blokady 
portów chińskich główne siły flo 
amierykańskiej mają być natyć 
miast pełną parą skierowane do 
Szanghaju, a częściowo także do 
innvch portów, Wiadomość tą wy: 
wołała w stolicy Japonji zrozumia- 


lipinach wstrzy'łe podniecenie. 


m. z 
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JEDEN ORGANIZM POLITYCZNY 


TRZECH PAŃSTW 
Tekst paktu Małej Ententy 


BUKARESZT, 25.2 (PAT.) M* 
nisterstwo spraw zagranicznych o- 
głosiło pełny tekst paktu orgāni- 
zacyjnego Małej Ententy. 


'wych. Działać bedzie jako ócgan 
pomocniczy i doradczy stale! rady. 

Art. 8 przewiduje powołanie do 
życia sintego lub czasowero organy 


dnie rozstrzyganie spraw ! przygo- 
tnwanie rozstrzygnięć dla stałej ra- 
dy. 

Dalsze artykoły mają już cha- 


akt ten składa się ze wstępu | którego zadaniem będzie bczpośre- |rakier formalny. 


i 12 artykułów. Wstęp przewi- 
duje całkowite ujednostajnienie po» 
lityki ogólnej Małej Ententy oraz 
utworzenie organu kierniącego tą 
współną polityką trzech państw, 
Art. 1 przewiduje utworzenie 
stałej rady składającej się z mi- 
misirów spraw zagranicznych trzech 
państw albo ich delegatów, jako 
oreantu kierującego wspólną poli- 
tyką grupy frzech państw, De- 
cyzje podejmowane są przez trzech 
delegatów jednomyślnie. 


Art 2 głosi, że rada zbierać 
się będzie przynajmniej trzy razy 
da roku. 


Art, 3 zaznacza, że przewod- 
nlezącym stałej rady będzie mi- 
mster spraw zagranicznych pañ- 
stwa, w którem odbywać się bę: 
dzie doroczne obowiązkowe ze 
branie rady, Przewodniczący ustali 
datę zebranis, porządek dzienny i 
przygotuje uchwały, jakie mają być 
powzięte 

Art, 4 stwierdza zasadę nbso | 
lutnej równości wszystkich państw, 
w stosunkach między sobą lz pań- | 
stwami trzeciemi. 

Art 6 przewiduje, że stała rn- 
da może postanowić, iż w określo« 
nej sprawie przedstawienie punktu 
widzenia państw Malej Ententy po- 
wierzone móże być jednemu tylko 
delegalowi Ind delegacji jednego 
tylko: państwa. 

Art 6 głosi, że wszelkie trakta- 
ty polityczne każdego z państw 
Malej Enienty, wszelkie akty poli- 
lyczne zmieniające sytuację polity- 
czną jednego z państw Małej En. 
tenty w stosunku do państw trzo- 
cich i układy gospodarcze, zawie 
rające doniosłe następstwa polity» 
cme, muszą uzyskać jedaomyślną 
zgodę rady Małej Ententy. Obecne 
traktaty polityczne każdego z państw 
Małej Ententy z państ wami trzecie: 
mi będą stopniowo ujednostajniane 

Art, 7 przewiduje utworzenie 
rady gospodarczej państw Małej 
Ententy dla skoordynowania stop- 
niowego interesów gospodarczych 
trzech państw bądź między sobą 
bądź w stosunkach z państwami 
trzeciemi, Rada gospodarcza skła- 
dać się będzie ze specjalistów gos- 
po arczych, handlowych i finanso- 


Na dzisiejszem posiedzeniu senac- | 
kiej komisji 
rady -agall prof. Zakrzewski, wi- 
tając prezesa akademii umiejętno- | 
ści prof. Kostaneckiego i przewod- | 
niczącego Konferencji rektorów | 
Kutrzebę. Przewodniczący udzielił | 
głosu prof, Kostanecklemu, który 
przypomniał na wstępie, że prze- 
mawiał w tej sprawie w komisji 
oświatowej sejmu, Mówca uważa, 
że od tego czasu niewiele się zmie- 
nito, i że nie przybyły argumenty 
atil pro ani contra. Mówca uważa, 
że art. 3 ustawy narusza almosferę 
spokoju na wyższych uczelniach i 
wskazuje, że uszczupla on zakres 
uprawnień | obowiązków  senatów 
akademickich. i 

Zkolei zabrał głos rektor Ku-} 
trzeba, który uważa, że kwestje u-) 
regulowane w art. 3 projektu są 
zasadnicze, z drugiej strony arty- 
kuł ten w połączeniu z przepisami 
pragmatyki służbowej o rozwląza- 
niu stosunku służbowego z profe- 
soram| uważa mówca za ujemny, 
Mówca omawla dalej art, 4, doty- 
czący uprawnień rektorów i pro- 
jektuje aby konferencje te odbywa- 
ły się przynajmniej raz na rok. 
Omawiając, art. 11, który mówi o 
wkraczaniu policji do uniwersyte- 
tów, projektuje, aby dodać popraw- 
kę: „w wyjątkowych wypadkach”. 

Zkolei zabrał głós referent u-| 
stawy senator Rozstworowski, któ- 
ry dziękując profesorom Kostanec- 
kiemu | Kutrzebie za ich uwagi, w 
dłuższem przemówieniu obala ar-| 
gumienty mówców, wykazując ich 
nielstotność, obalając jednocześnie 
opinje książki zbiorowej profeso- 
rów, której wywody zostały już o- 
balone w dyskusji sejmowej, 


Między życiem i śmiercią 


Ciężki stan zdrowia Czermaka 


MIAMI, 25.2 (PAT.) Wczora 
wieczorem lekarze, czuwający na 
burmistrzem Czermakiem, byli u- 
sposobieni bardzo pesymistycznie, 
Jeden z nich, dr. Jirka, oświad- 
czył, że Czermak ma zaledwie 
jedną szansę utrzymania się przy 
życiu przeciwko 10-ciu. W siągu 
nocy chory zasnął na dwie godzi- 
ny, poczem obudzii się w stanie 


O Polsce 


znacznie lepszym. Siły pacjenta 
podtrzymują zastrzykami cukru i 
tlenem, W ciągu dnia dzisiejszego 


w stanie chorego żadne zmiany 
nie zaszły. 
MIAMI, 25,2 (PAT.) Lekarze 


postanowili dokonać transfuzji kew! 
burmistrzowi Czermakowi, którego 
stan zdrowia jest w dalszym ciągu 
bardzo groźny. 


w Paryżu 


Właściwe światło na sprawę Pomorza 


PARYŻ. 25. 2 (PAT). W sie- 
dzibie powszechnego związku 
studentów francuskich w Pary- 
ju p. Nevlux, korespondent „Ilu 
«lration, z Warszawy wygłosił 
odczyt p.t „Polska w roku 
i933'. Prelegent kolejno omó- 
wił wszystkie sprawy aktualne 
"olski, zarówno w dziedzinie 


wewnętrznej jak i zagranicznej: 
specjalnie zaś sprawę Pomorza. 
„  Nevlux podkreśla solidarnofić 
interesów polsko-francuskich, kła- 
dąc nacisk na niebezpieczeństwo, 
jakie zagraża Alzacji i Lotaryngji 
ze strony polityki rewizjonistycz- 
nej Niemiec, f 


Podniesienie robotniczych płac 


warunkiem ogól 
DETROIT, 25. 2 (PAT). Hen- 

ry Ford, w wywiadzie, udzielo= 
nym  lygodnikowi „Business 
gek“ oświądczył, że kłopoty, 
które mist ostatriiemi czasy, spo- 
wodowane zostały przez za- 
zdrosnych wspólzawodników, 
„ledynie zwiększenie zarobków 
robotnika może nam żnowu przy- 
wrócić dobrobyt — mówił Ford. 


nego dobrobytu 


W obecnych warunkach spa- 
raliżowania całego układu go: 


spodatczego zmuszeni byliśmy | tniejscach musiano 
obniżyć, Nad-|munikację kolejowy, 


i my zarobki te 
chodzi jednak czas, kiedy beg- 
dziemy musieli powrócić do stop- 
niowych zwyżek płacy 
noczesnem decenlra 
przemysłu”.  * 

— 


oświątv i kultury ab- | 


REKTORZY W SENACIE 


Ostatni sztuzm do ustawy 
o szkołach akaderzickich 
WARSZAWA, 25. II. (PAT). | 


Po przemówieniu sen. ks. Sia © 
szewskiego posiedzenie zamknięto. 


Budżet min. oświaty | 


WARSZAWA. 25, II. (PAT) — 
Dzisiejsze plenarne posiedzenie Se- 
natu poświęcone było głównie 
budżetowi min. oświaty, W trakcie 
dyskusji nad tym budżetem zabrał 
głos min. Jędrzejewicz, zaznaczając 
m. in, że obecna sytuacja nie u- 


W kwietniu proces 


morderców ś. p Hołówki 


LwOW, 25.2, Sledztwo w 
sprawie zamordowania 6. p. posła 
Hołówki, oraz komisarza policji 
politycznej, Czechowskiego, już jest 
na ukończeniu Prowadzi je śę- 
dzia dla spraw wyjątkowego zna- 
czenia, p. Józef Skorzyński z War- 
szawy. 

Jako współsprawca mordu na 
osobie ś. p. Hołówki, odpowiadać 
będzie portjer pensjonatu w Trus- 


Ui LASAS 
Ameryce nadal grozi 


Nr. $7 


masowy krach banków 
215 miljonów nowych kredytów 


NOWY JORK, 25 2, Finansowo sy Guarantee Trust Go w Kila, 
klópótw Amery<i, zapoczątkowane |City oraz Jelferson Trust C w ba 
ogłoszeniem moratorium bankowe-|boken. Stało się ta na podsta wo 
go wstanie Michigan, Stają się co- |postanowień © moratorjum Wyda. 
rat poważniejsze. nych przez gubėrnatora stanu Nen 

W tych dniach zamx:nęły swe ka-| Jarsey. gej 


Ze strony Lót finansowych rog 
nie w związku z tem uacisk p 
rząd, aby objął gwarancję za wszy, 
stkie wkłady w bankach amerykuń. 
skieb. Henryk Ford domaga się w 
związku z tem ustanowienia cen, 
rinie: instytucji dła nadzorowania 
działalności wszystkich banków, 


Sprawozdanie Federal Resgeręe 
Banku wyrażnie wskazuje na nie- 
prawnia do podnoszenia budżet! ;bezpinczeństwo, jakie powstać mo. 
min. "światy, jeśli chodzi o refor |że, wobec przewidywanych daj. 
mę "stroju szkolnictwa, to znajdu |Szych bankructw bankowych, dha 
je się ono dopiero w pierwszym finansów am*rykańskich, 
etapie, a cała reforma abliczona W:.ostatnim tygodniu 
jest na sześć lat. Dalej mówca O- no 215 moRóW AoD U PaT 
mówił catoksziałt polityki minister- | kredytów. Jednocześnie obieg ban- 
stwa w dziedzinie nświaty.,, knotów zwiększył się o 134 miljo- 

Następnie przystąpiono do bud- ny dolarów, osiągając nowy stan 
żelu ministerstwa rolnictwa I Te-|rakordowy 6 miljardów dolarów 


form rolnych. 

Na Wall Street wyczuwa sie 
wielkie zaniepokojenie z powodu 
spadku kursu akcyj najpoważniej 
szych i najpewniejszych nawet 
banków. 


BALTIMORE, 25. 2, Guberns« 
Sledzty» o zamor-|10r ogłosił, że wszystkie banki i 
Instytucje finansowe w stanie 


kawcu, Bunij. 
dowanie komisarza Czechowskiego > 
ma zostać umorzone, 4 podejrzany | Mariang. mają być zamknięte w 
student Politechniki, Roman Bara.; Anin dzisiejszymi; zaś banki v 
nowski, prawdopodobnie będzie | Baltimore zamknięte będą rów 
wypuszczony na wolność. nież w poniedziałek i wtorek, a- 
Ostateczny epilos ponurej zbro- |Dy umożliwić wydanie zurządzeń 

truskawieckiej odbędzie się|przeciwko nadmiernemu wycofywa: 


dni 3 
podczas kwiet- |niu wkładów. 


prawdopodobnie 
niowej kadencji sędziów przysię- 
głych. 


——— 


UROPA POD BIAŁYM GAŁUNEM 


Huragan śnieżny w Angliji 


LONDYN, 25. 2. Od 24 godzin 
szaleje nad Anglją, a zwłaszcza | 
Południową Walią gwaitowna bu- 
rza śnieżna, jakiej nie pamiętają 
od 50 lat. Zanotowano bardzo 
wiele nieszczęśliwych wypadków. 
W Walji zaginął gdzieś w zas- 
pach autobus, wiozący chór, złożo 
ny z 60 dzieci. Mimo całonoc- 
nych poszukiwań nie zdołano au- 
tobusu odnależć. Istnieje obawa, 
że szofer zabłądził i zjechał z dro- 
gi i zapewne uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi. i 
Wsie i miasteczka walijskiego 
okręgu węglowego są do tego ie 
pnia zasypane Śniegiem, że miesz- 
kańcy nie mogą wychodzić z domu 
Większość szkól zamknięto. 


Express irlandzki przybył dziś 
do Londynu z 14 godzinnem o- 
późnieniem. Kilka razy utknął on 
w drodze i zdawało się, źe nie po 
trafi przebić się przez zaspy. Tak- 
że na kanale La Manche i Irian- 
dzkim szalała borza śnieżna. Wszyst 
kie okręty przybywają do Anglji z 
dużemi opóźnieniami. 

W drodze do Dublina zaginął 
parowiec, którym ndawała się do 
Dublina angielska drużyna, która 
miala rozegrać tradycyjne zawody 


Próby nawiązania łączności ra- 
djowej z zaginionym okrętem po- 
zostały bez skutku. [Istnieje oba- 
wa, że poszedł on na dno. 


BUKARESZT, 25. 2.—- Ru 
munja. poraz. drugi tej zimy na- 
wiedzóna zostala wielkiemi zawie. 
jami śnieżnemi. W niektórych 
wstrzymać ko- 


z reprezentacją Irlandji. | 


Wiele miast jest odciętych od 
świata wskutek zerwania przez wi- 


fe rów-|cher | CE drutów telegra-| W, 
izowaniu | licznych 


ajcieżej dotknięte zo- 
stały okolice Ramnicul, 
Foscani. gdzie śnieg 


Sarat | 


leży warstwąl gim meczu 


75-centymetrową, a miejscaini zas- | obfite opady Śnieżne. Komunika 
py dochodzą kilku metrów głębo- |cja kolejowa jest utrudniona. Miały 
kości. miejsce znaczne opóźnienia pocią: 
gów. Wsie położone w okręgach 
górskich są z powodu śnieżycy 
odcięte od reszty kraju. W związ 
pod śniegiem ku z pańującem zimnem zaznacza 
się wzrost epidemji gry w 

„ PARYZ, 25. 2. (PAT). W całej | miejscowości Vigo choruje 25 proc. 
Hiszpanii, a zwłaszcza w jej części | ludności, w miejscowości Vittorie 
północno = zachodniej, zanotowano ponad 50 proc. 


Hiszpania 


Małpia kuracja warszawiaków 
Sześciu kandydatów na młodzieńców 


WARSZAWA, 25. Il. — Przed 
kilku dniami sprowadzono do War- 
szawy małpę, która potrzebna jest 
do przeprowadzenia operacji odmło- 
dzenia systemem Woronowa. Mał: 
pa ta znajduje się w warszawskim 
ogrodzie zoologicznym, pod sta- 
ranną obserwacją lekarską Chodzi 
o stwierdzenie. czy małpa nie prze- 
chodziła jakichś chorób, które m. 


Jak wiadomo, jedna małpa po- 
trzebna jest dla przeprowadzenia 
dwu operacyj odmładzających. O 
becnie już lekarz przeprówadzający 
operację systemem Woronowa, dr. 
S., zjednał sobie w Warszawie 5 
klientów. Zamówił wobec tego do- 
datkowo jeszcze dwie małpy i po- 
szukuje szóstego amatora, któryby 
mógł swoją tęsknotę do młodości 
głyby się przenieść na operowa- zaspokoić kosztem wcale okrągłe! 
nego. sumy. 


| ZEE Z ZZO ZY ZZ NW NĄ 00 | aj 
Finały zawodów 
narciarsko-hokejowych 


Wspaniałe zwycięstwo Polski w biegach 


PRAGA, 25. 2 (PAT), Do 
biegu zjazdowego na 2000 mtr. 
startowało 58 zawodników. Zwy- 
ciężył Polak Stanisław Maru- 
sarz. 

W klasie starszych „b* zwy- 
ciężył Polak Schiele, w trzeciej 
klasie senjorów pierwsze miejsce 
zajął również Polak dnarski, 
W biegu sztafetowym zwycięży 
ła drużyna polska w czasie 
2.15,56 s. Na drogiem miejscu 
znalazl się drugi zespół polski. 
BL, "= zajęła drużyna 


lrzowstwo świata zespól Stanów 
jednoczonych pokonał Austrie 
4:0 12:0, 2:0, 0:0). 


PRAGA, 25. 2 (PAT). W so 
bote w ostatnim meczu o t zw 
puchar pocieszenia Rumunia ne- 
spodziewanie pokonała Łotw< * 
stosunku 1:0, zajmując pierwsz” 
mieisce. ' 

Wszystkie inne państwa WY 
cofały się z rozgrywele 


PRAGA, 25. 2 (PAT) Dr: 
siejsze zawody finałowe EK 
śrała Kanada i Czechosłowaci 
Zwycieżyła Kanada w slosun 
4:0 [2;0, 1:0. 1:01. 


PRAGA, 25. 2 (PAT). W dru- 
hokeyowym o mis- 


a. 


dają cerze k 


OG 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 26 lutego 1933 r. 


uroda 
kobiety 


to podstawa jej 
szczęścia. Jest to 
broń, którą wy- 


walczyć sobie 
może powodze- 
nie w życiu. 


Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
nia urody jest staranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Herba stwarzają na tem polu 
istne cuda. Preparaty Herba nietylko usu- 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 


wiłnący, młodociany wygląd. 


REM i MYDLO 


ERBA 


Wiec kottoniarzy 


Jutro konferencja w inspektoracie 


Str. 3 


Inicjatywa w rękach min. opieki spałecznej 


Włókniarze douingefą sę 


Jak wiadomo — wobec nie- 
dojścia do skutku konferencji mię- 
dzy przemysłowcami a robotnika- 
mi w Sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej związki robotnicze 
łódzkie odniosły się do minister- 
stwa orieki społecznej o zwołanie 
konferencji z przemysłowcami w 
innym terminie, s w każdym razie 
do dnia 2 marca rb. 

To posunięcie związków było o 
tyle zrozumiałe i uzasadnione, iż 
rożstrzygało kwestję udziału w 
obradach poszczególnych związków 
jak wiadomo bowiem związki włó» 


kniarzy ZZZ. otrzymały już swego: 
sier przemy-! 
słowych, iż wobec niestawienia się; 


rodzaju zapewnienie 


na naradę w dniu 21 bm. nie bę- 
dą zaproszone na następny ter- 
min, zaś związek klasowy włók- 
niarzy wogóle nie był przez prze- 
mysł zapraszany do udziału w 
obradach 

Gdyby ministerstwo opieki spo- 
łecznej w istocie wyznaczyło no- 
wy termin konferencji, rozumiećby 
to można tylko w ten sposób, iż 
wezmą w niej udział wszystkie 
związki robotnicze w Łodzi. 

Syluację tę wykorzystują prze- 
mysłowcy, którzy głoszą, iż zamie- 
rzali zwołać następną konferencję 
na poniedziałek, dnia 27 bm., wo- 
bec jednak zwrócenia się związ- 
ków robotniczych da ministerstwa 
opieki społecznej — uważają, iż 
stracili prawo do inicjatywy, giyż 
decyzja w całej tej sprawie spo- 
czywa obecnie w rękach minister- 
stwa. 


wie um zbiorowej w ze- 
myśle włókienniczym 2 związki 
zastrzegają sobie pozostawienie 
całkowicie wolnej ręki i podjęcie 
kroków, jakie uznają za stosowne. 

Konkluzja ta jest jakgdyby za 
powiedzią akcji strajkowej, 

Jeśli chodzi o ewentualną akcję 


P. K.O. 


622 miljonów wkładów oszc 


23 miljardy obrotu rocznego. 
— Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą P. K. O. — 
EK RE D E JJ 


zwołania konferencji przed 


strajkową sfery przemysłowe są 
„dobrej myśli” ich zdaniem 
bowiem strajk w całym przemyśle 
włókienniczym łódzkim nie jest 
wogóle do pomyślenia, przynaj- 
mniej w ciągu najbliższych mie 
sięcy. 


Pewność —Zaufanie 
Miljon stałych klijentów. 


zędnościowych i czekowych 


Płacić za ciężką pracę 


Dwutygodniowy strajk włoski 
w fabryce Taumana 


Rekordowy poi względem dłu- 
gości strajk włoski trwa na terenie 
fabryki Maurycego Taumana, przy 
ulicy Dowb'rczyków (Juljusza 6-8 

Robotnicy od dwuch tygodni 
niemal okupują fabrykę, usiłując w 
ten sposób zmusić zarząd firmv do 
uwzględnienia postulatów robotni- 
czych przyczem szczególnie chodzi 
o normalną wypłatę zarobków, któ- 


re firma złośliwie zatrzymuje. 

W dniu wczorajszym zanotowa. 
no znów jeden wypadek zasłabnię 
cia robotnika, którego pogotowie 
przewiozło do domu 

Sprawą przewlekającego się za-, 
targu zajęły się związki zawodowe 
oraz Inspektor Pracy, który zwołuy” 
je konferencję, by wreszcie zakoń 


czyć przewlekły zatarg. a 


pracy 


Rozwiana legenda o bogatym 


Wczoraj o godzinie 10-ej rano 
odbył się w kinoteatrze „Przedwioś- 
nie" wiec strajkujących kottonia- 
miarzy. 

Po sprawozdaniach, złożonych 
przez poszczególnych delegatów, 
az których wynikało, iż inspektor 
okręgowy pracy z włusnej inicjaty- 
wy zwołał konferencję przedstawi- 
cieli przemysłowców i strajkujących 
na poniedziałek, dnia 27 b. m., na 
nę 12, w inspektoracie pracy, 
potoczyła się dłuższa dyskusja w 
trakcie kiórei wszyscy robotnicy 0- 
powiedzieli się za dalszem konty- 


god 


100 nowych etatów nauczycielskich 


Polepszenie warunków nauczania w szkolnictwie 


Niejednokrotnie juź wskazy wa- | 
liśmy na ciężkie i złe warunki, w 
jakich znajduje się szkolnictwo po- 
wszechrne na terenie Łodzi, 

W pierwszym rzędzie stan ten 
pogłębiają niehigjeniczne i nieod- 
powiednie do wymagań szkolnych 
itby szkolne, w których nauka od- 
bywa się w dwóch wzglądnie trzech 
zmianach. 

Obecnie władze kuratoryjne o- 
kręgu szkolnego warszawskiego po 
'ebraniu odnośnego materiału po- 
stanowiły polepszyć znacznie wa- 
tunki szkolne na terenie naszego 
miasta 

Jak zdołaliśmy ustalić, Kurato- 
jum szczególną uwagę zwróciło na 
kwestje nauczania w. szkolnictwie 
Powszechnem i liczbę sił nauczy- 
cielskich, które wskutek przeciąże= 
ma pracą nie mogą należycie wy- 
konywać obowiązującego programu 
nauczania. 

Jak wiadomo w roku bież. do 
szkół powszechnych w Łodzi ucze- 
*zczą łącznie 71.700 dzieci, któ- 
pm naukę udziela 1250 nanczycie- 


W roku przyszłym liczba ucz: 
dów zwiększy sią o 2000 a tem 
mom winna zwiększyć się ili- 
èĉtba sit nauczycielskich. 

„ Wobze togo, że wiedze kurato- 
ne dażą obecnie zarówno do po- 
w szenia warunków  higjenieznych 
k: S:kołach powszechnych. jak ró- 
a „eż podniesienia stanu nanczania, | 

ĉo zalem idije przyw*ócemia tych 
Przedmiotów, które z racji oszczę- 


nuowaniem strajku, postanawiając 
wziąć udział w konferencji, zwoła- 
nej przez inspektora pracy, ale z 
własnej inicjatywy żadnych pertrak- 
tacyj nie podeimować i*nie iść na 
żadne ustępstwa 

W dalszej dyskusji poruszono 
sprawę zaostrzenia strajku przez u- 
tworzenie specjalnych komitetów 
strajkowych. Projekt ten wpadł 
jednak. aobecni postanowili iedy* 
nie strajk podtrzymać w całej roz- 
ciągłości aż do uzyskania ustępstw 
od przemysłowców. 


dla Łodzi 


powszechnem 


dności zostały wykreślone, zajdzie 
konieczność przydzielenia oipowie- 
dniej liczby sił nanczycielskich Ku- 
ratorjum zamierza przydzielić dla 
Łodzi 100 nowych etatów nauczy- 
cielskich, czyli liczba etatów nan- 
czycjelskich w Łodzi wzrosła by 
do 1550 sił 

Sprawa polepszenia warunków 
nauczania i podniesienia stanu hi- 
gienicznego w szkolnictwie m. Ło- 
dzi, będzie przedmiotem specjal- 
nych konferencyj w Kuratorium 
Warszawskiem, w których również 
udział wezmą przedstawiciele na- 


Dyrekcja 


Jeśli chodzi o sprawę prokla- 
mowania przez związki robotnicze 
strajku w przemyśle .włókienni - 
czym, jak to zapowiadzły donie- 
sienia niektórych pism, kwestja ta 
nie została jeszcze w tak kon: Jakże niedawne są te czasy, gdy 
kretnej formie nostawiona. „_ |słowo „Ameryka“, nowtarzane by- 

Należy przedewszystkiem stwier- | ło przez miliony ludzi na obu pól- 
dzić, iż w komunikacie of cialnym, | kulach ziemi niemal z czcią i nie- 
wydanym przez związki robotni- | ukrywaną zazdrością! Kto tylko 
cze, po, naradach przedstawicieli | mia} za Oceanem jakiegoś krewne- 
trzech organizacyj robotniczych | g0, nawet bardzo dalekiego, ten 
łódzkich, skorkretyzowano stano- w najgłębszych zakamarkach swego 
wisko związków w ten sposób: O|zerca snuł wąlłą nić nadzej, że 


ile do dnia 2 marca rb. nie na-|kjęgyś otrzyma spadek po legen 
stąpi zwołanie konterencji w spra- darnym „wuju z Amerykj* 


A dziś — dziś przeraża nas 


o parę dolarów. któreby im umo- 
żl wiły powrót do ojczyzny. Jakże 
szybko się czasy zmieniły!... 


Niesłychane wydarzenie miało 
ostatnio miejsce w Stanach Ziedno- 
czonych — wydarzenie nie mające 
sobie podobnego w dziejach Ame- 


„wuju z Ameryki” 


Immigracja przewyższa emigrację * 


rodowe Biuro Emigracyjne w Ge- 
newie: 

„Sytuacja bezrobotnych na ob- 
czyźnie jest o wiele cięższa, niż w 
ojczyźnie, Tem się też tłumaczy, 
że wielu wychodźców nosi się z 
zamiarem powrotu do kraju ojczy 
stego. Emigranci w Kanadzie, Bra» 
zylji, Peru i innych krajach Ame» 
ryki Południowej, wysyłają rozpa- 
czliwe listy do krewnych w Euro- 
pie, aby im przysłali pieniądze na 
powrót, bo dłużej już wytrzymać: 


Obawa. że lada dzień możemy o:|>; 
trzymać list, w którym nasi krewni nem erą e odda w Et 
z za Oceanu chcieliby nas prosić | „YPESK, 


py posyła swym  nieszczęśliwyrw 
krewnym w Ameryce ostatni grosz, 
aby tylko mogli powrócić do kra- 
u 


Łatwo sobie wyobrazić do ja- 
kich smutnych rezultatów mogłaby 
doprowadzić znękaną Europę tala 
powracających emigrantów, którzy 


Ą ; a Tyki.. W ub. roku liczba ludzi e- |rozczarowali się „dobrodziejstwami 
Ra wesele ch js rę migrujących ze Stanów Zjednoczo | Ameryki". 1 oto niektóre państw: 
Ze względu na przychylne w tej nych przekroczyła liczbę immi- |europejskie, m. in. przedewszyst 


grantów. Po jednej stronie 54 ty- 
sięcy emigrantów, a cyfrze tej prze 
ciwstawia się 80 tysięcy wychodź- 
ców. którzy w tym samym czasie 
opuścili granice Amervki. Podobnie 
rozpaczliwa sytuacja da się zauwa- 
żyć również w innych krajach, le- 


mierze stanowisko kuratora Pytla- 
kowskiego, opiekunowie szkolni jak 
również i samorząd łódzki posta- 
nowił poczsnić starania w kieronka 
uzyskania odpowiednich kredyłów 
na wykończenie budynku szkolne- 


kiem Szwajcaria, gdzie zjawisko to 
daje się szczegó!nie we znaki, za” 
stanawiają się nad środkami, któ 
reby zapobiegły owemu masowemu 
napływowi zbytecznych rąk robo« 
czych. Kantonalny rząd Szwajcarii 
nosi się nawet z zamiarem wyda- 


go przy ulicy Rokicińskiej oraz na 


wydzierżawienie i przerobienie nie» 


których sal fabrycznych, stojących 
obecnie pustkami, które moglyby 
być wyzyskane ola szkół. 


„Pokoju“ 


grozi zamknięciem kopalni 


KATOWICE, 25. 2. — Sytu- 
acja na kopalni „Pokój“ w Mo- 
wym Bytomiu, która jak wiado- 
mo, od poniedziałku bieżącego 
tygodnia objęta jest strajkiem 
włoskim, nie uległa zmianie. Ro- 
botnicy nie opuszczają terenu 
kopalni, gdzie śpią, Żywności 
strajkującym robotnikom dostar- 
czają rodziny. 

Wczoraj delegacja robotni- 
ków kopalni „Pokój” z postem 
Fesserem (ZZZ) na czele, przy- 
jęta została przez komisarza de- 
mobilizacyjnego, inż. Maskego. 
Delegacja prosiła pana komiga- 
rza by spowodował Gwarectwo 
Rudzkie (do którego kop. „Pe- 


kój” należy), do przedłużenia 
terminu wypowiedzenia na dzień 


lżących za oceanem. 
| sprawie czytamy w sprawozdaniach 


wydanych obecnie przez Międzyna- 


Oto co w tei 


nia zakazu reemigracji, chcąc w ten 
sposób uniknąć zwiększenia bez- 
robocia 


Przepełnione więzienia sowieckie 


Translokacja więźniów do obozów 
koncentracyjnych 


RYGA, 25, Il. — W związku z 
ostatniemi represjami zastosowa- 
nemi wobec kolektywów rolnych 
i włościan, liczba aresziowań na 


1 kwietnia b. r. 1.000 robotni-. Ukrainie jest tk poważna, że wię 


ków tej kopalni ma być zwol- 
nionych już z dniem 28 lutego 
b. r., 600 pozostanie na kopalni, 
a okolo 200 robotników przej- 
dzie na urlop turnusowy. 

Komisarz Demobilizacyjny po- 
wiedział, że Gwarectwo Rudzkie 
nie godzi się na przedłużenie 
terminu wypowiedzenia, a 
nadło żąda przerwania strajku, 
w przeciwnym bowiem razie z 
dn. 28 lutego b. r. zamknie ko- 
ralnie całkowicie. 


—— 


zienia w Kijowie, Odesie i Char- 
kowie są przepełnione. 
Jeden z powracających do Nie- 


miec przez Rygę inżynierów nie- 


mieckich, który kilka tygodni znaj- 
dował się w więzieniu charkow- 


stępnie zwolniony i wysłany z So- 
wietów, oświadczył m. in., że obec- 
nie w więzieniu charkowskiem, a 
hliczonem na 4000 więźniów, znaj- 
duie się conajmniej 15.000 więż- 
niów, pozostających w bardzo cięż* 
kich warunkach. 

Główny inspektorat więziennic- 
twa sowieckiego wydał rozkaz wy- 
słania części więźniów do obozów 
koncentracyjnych w północnych 


sklem pod zarzutem uorawiania | okręgach ZSSR. 
spekulacji walutowej i został na- — i 
pac > = 


Pamiętajcie 
o Funduszu Pomocy Bezrobotnym 


Zmora nocy 


Jesieśmy prod znakiem walki 
Człowiek jest ciągle uza- 


z nocą. 
leżniony od faktu, na który nie 
ma żadnego wpływu od obrotu 


ziemi dokoła słońca. 


czy na ulicy. Człowiek tak zasad- 
niezo zmienia swój 


dwie różne istoty, 


a zmroku. aby odpocząć lub zaba- 
wić się, dlaczego odpoczynek i za- 
bawa mają odbywać się w ciem- 
nościąch ? Sztuczne ludzkie 0- 
świetlanie nocy jest niedostateczne. 
Mimo wynalazków, 
jest światła, 
ku, w ciemnych 
czai się zbrodnia, ladzie w ciem- 
nościach łamią ręce i nogi, z za- 
padnięciem nocy ryglują mieszka- 
nia, wyjmują broń, spuszczają psy. 
Ciemność nocy, to żywioł codzien- 
ny, któremu poddaliśmy się tak, 
te może nie czujemy juk nam 
ciąży, a dziś przy postępie techni- 
ki staje się wprost nieznośny. 
Zamało światła! Jedynie świa» 
tło łatwo przenośne, to świeca, 
kopcąca lampka naftowa, lub mała 
latarka elektryczna, przy której 
nmiesposób czytać, biec, orjentować 
się w przestrzeni. Nocna służba, 
, to niesłychane napięcie nerwów, 
to większe koszta. 
Zamało światła! Swiatło jest 
zadrogie! — Oto hasła, które rzu- 
cił człowiek cywilizowany. 


zaułkach miasta 


Nieruchoma żarówka 


Wraz z zá- 
padnięciem nocy rzucamy zajęcia, 
czy to ma polu przy żniwach, gdy 
chodzi o pośpiech, czy w biurze, 


tryb życia w 
dzień i w nocy, jakny stanowił 
tak różne, jak 
dzień fest odmienny ad nocy. Jè- 
śli wszyscy ludzie porzucają pracę 


ciągle zamalo 
Wieś tonie w zmro- 
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Walka z ciemnością 


WIECZNA LAMPA 


Światło bakteryj zamiast żarówek 


ma mowy. 


rowym samochodzie. 


Zbyteczne gorąco 


więcej gorąca, jak światła, stąd 
ciągłe niebezpieczeństwo pożaru. 
Zasada wszystkich źródeł światła 
czy świecy, czy 
czy żarówki polega na rozgrzaniu 


Trzęsienie ziemi, 
wszystkie działania 
uważane było dotychczas za 


przypadkowo w rozmaitych 
pach czasu, których nie da się o- 
kreślić 
Obecnie 
stawania trzęsień ziemi, Na 
stawie wieloletnich 
poniji 1 
doszedi o do przekonania, Że 
wielkie trzęsienie powtarzają się 
perjodycznie w okresie 300 do 400 
lat, Skorupa ziemi podlega stałym 
ruchom wachadłow m w córę i na 
dół, powodującym pękanie i two- 
rzenie się t. zw, uskoków, dobrze 
znanym górnikom, Istnieją waha- 


nia lokalne, małych stosunkowo 
części skorupy 1 wahania całych 
kontynentów. 


Otóż te wahania, na mocy pra- 


Hasła te odbiły się głośnem|wa bezwładności, odbywają się pe- 


echem w laboratorjach przyrodni- 
ków. Zarówka elektryczna została 
udoskonalona do ostatecznych gra- 
nic, wobec tego elektrotechnicy 
wszystkie wysiłki skierowali nad 
udoskonaleniem źródła jej żarzenia, 
prądnic i elektrowni, ciężkich ol- 
brzymich fabryk, niezwykle kosz- 
townych i pochłaniających bezuży- 
tecznie olbrzymie masy energji 
lecz w tej dziedzinie poza wyko- 
rzystaniem tańszej energii wodo- 
spadów niewiele da się uczynić, 
a żarówka ciągle pozostanie przy- 
wiązana do elektrowni drutem, jak 
pies na sznurku. O swobodnem 
zabraniu silnego światła ze sobą 


rjodycznie, podobnie jak ruch mi- 
niaturowego wahadła w naszych 
zegarach. Tylko ponieważ masy zie- 
mi są bez porównania cięższe, 
więc też okresy wahań trwają nie 
sekundq, lecz dziestątki i setki lat 

Gdyby masy ziemi podzielone 
były na równe części, podlegały- 
by wshaniom co ściśle określony 
okres czasu. Ponieważ są one nie 
równe, są trudne do okaeślenia 
pod względem czasu. Kompliknje 
sprawę jeszcze fakt powolnego wy- 
stygania ziemi i pękanie skorupy, 
co może również wpływać na zmia- 
nę okresu wahań poszczególnych 
części skorupy ziemskiej. 


już na odległość 100 metrów nie- 
oc jest niezwalczona 
tam, gdzie niema przewodów elek- 
trycznych lub reflektora na cięża- 
Człowiek 
tłucze się w ciemnościach, bo na- 
tura nie obdarzyła go oczami kota. 


A koszła. „uwiązare.* światła ? 
Nasze przyrządy oświetlające dają 


lampy naftowej, 


voglie) 
-nlkaniczne | zdarzają sią głównie w paszch, sta- 
zja- |nowiacych granicę między posz- 
wisko nieobliczalne. zdarza ące się | czególnemi 
odsta- | ściami ziemi. 


hiszpański sejsmolog ;chodnich wybrzeży Ameryki 
Cierva, stworzył nową teorję pow-|noene' i południowej. oraz częścio* 
pod-|wo wzdłuż 
badań w Ja- | dale! przez Małą Azję ku 
» Ameryce południowej | Wschodnim, 


do rozżarzenia cząsteczek przy- 
czem energja ciepina jest 95 proc. 
wyższa od energji świetlnej. Aby 
oświetlić pokój najdoskonalszą ża- 
trówką elektryczną, zużywamy tyle 
energii bezużytecznie, ilebyśmy jej 
zużyli, podpalając cały dom, by 
usmażyć kotlet celęcy. „Nie trze: 
ba być prorokiem — mówi przy- 
rodnik angielski, prof. Haldan — 
bv orzepowiedzieć, że za pół wie- 
ku światło będzie pięćdziesi"t razy 
tańsze od dziś majtańszego i że 
w żadnem mieść'2 nie będzie wi- 
dać nocy". 


KATASTROFA WISI NAD EUROPĄ 


Fala trzęsień ziemi zbliża się od Wschodu 


Największe trzęsienia ziemi 


wahającemi się czę- 

Psy te ciągną się wzdłuż wy- 
brzeży Azji wschodniej, wzdłuż za- 
pół- 
Morza  Sródziemnego, 
Indjom 
Po 


trzęsieniu w Japonii w 


2s r, podczas którego zginęło 


Amazonki z wyspy Bissagos 


Rewelacyjne odkrycie uczonego 


Słynny badacz wnętrza Afry- 
ki Bernatzik odkrył, że na wy- 
spach Bissagos u brzegów Afry- 
ki Południowej zamieszkuje dzi- 
wny naród rządzony przez ko- 
biety. Mieszkańcy Bissagos na- 
leżą do szczepu Bijogo i zajmu- 
ją się przeważnie rolnictwem i 
rybołóstwem. 

Kobiety na wyspach Bissa- 
gos odgrywają dominującą rolę. 
Qne to są szefami rodzin, zasia- 
dają w radzie rządzącej tem mi- 
niaturowem państewkiem, pod- 
czas gdy mężczyźni zajmują się 
tylko uprawą roli. 

Amazónki w Bissagos wybie- 
rają sobie same meżów, a odbv- 
wa się to w dość niezwykły 
sposób. Gdy dziewczyna posta- 
wi przed chatą młodzieńca mis- 
kę z ryżem, oznacza to, że chce 
go za męża, Młodzieniec tedy 


rycznych, a całą uwage zwrócili p, 
t zw, zimne Światło, wysyłane 
przez fosforyzujące bakterje | żyją. 
tka morskie, podobnie jak przez 
znane u nas robaczki Świętojąń. 
skie. 

Niezwykła teczą 


Fulmerowi i Buc! nan wi uda- 
ło się rzucić promien setiny wy- 
syłany przez te żyjątka na pryzmat 
który jak powszechnie wiadomo, 
rozszczepia promień słoneczny na 
wszystkie kolory tęczy od fioleto- 
wego aż do czerwonego, Wszystkie 
kolory w tęczy słonecznej wystę. 
pują zawsze w jednakowej mniej 
więcej tej samej szerokości przy. 
czem dalej poza promieniami czer- 
wonemi zaczyna się niewidzialne 
sfera promieni cieplnych, A poza 
fijoletowemi — niewidzialna sferą 
promieni zimnych ale zabójczych 
dla życia, a pochłanianych w wiek- 
szości przez atmosferę ziemi. Innej 
tęczy z naturalnego światła ludzie 
nie znali! Doświadczenie Fulmera i 
Buchanana było rewelacyjne. Pro- 
mień światła tycii żyjątek  fosiory- 
zujacych przepuszczony przez pry= 
zmat daje tęczę inną. Ma ona zna- 
cznie szerszy pas koloru żóltego i 
i zielonego i nie wysyła zupelnie 
promieni pozaczerwonych, t.j. pro- 
mieni cieplnych. Dlatego świsila 
to nazwano zimnem. 


Zimne światło 

Te jesne perspektywy opiera 
Hałdan na intensywnych badaniach 
nad nowem źródlem energji, bo na 
kosztowną elektr;czność niechętnie 
machnięto ręką Badania te nie wy- 
szłv jeszcze z laboratorjów i nie 
zostały jeszcze uwieńczone żadnym 
praktycznym wynalazkiem, Prowa- 
dzą © jednocześnie choć osobno, 
prof, Joubin, kierownik instytutu 
Oceanicznego w Paryżu, prof. Hans 
Molitsch w Wiedniu oraz Fulmer i 
Buchanan w Ameryce, Zaniechali 
oni udoskonaleń przyrządów €lekt- 


140,000 ludzi, ruchy sejsmograficz- 
ne pósuwają się poprzez Indie 
Wschodnie ku Europie, podobnie 
jak to miało miejsce przed zgórą 
300 laty, Mnieisze trzęsienia już 
notowane są w ostatnich latach w 
Indjach i w Europie, silve przyjdą 
dopiero, W Indjach punkt kulmi- 
nacyjny trzęsień nastąpi około 
1950 r, w Europie pod koniec 
XX-go wieky. Jednak mniejsze 
trzęsienia zdarzeć się będą, zda- 
niem uczonego, coraz częściej im 
bliżej krytycznej daty. 


Lampa prof. Joubin 


| Prof Joubin w Paryżu wyho io= 
wał całą baterje bakteryj świ cą. 
-ych, tak, że jeden poKój w swem 
laborntorjium  oświella doskonal: 
tem zimnem światłem, faniem, lioz- 
piecznem i nieprzywiązanem jak 
żarówka do źródła siły — elektro- 
wni. 

Do lampy prof. Joubin nie po: 
trzeba zapałki, kontaktu, nie po 
trzeba iolewać nafiy. Można nią 
rzucać, nie stłucze się można wziąć 
ze sobą — świeci zawsze. 

Tak więc, nowe, tanie, bezpie- 
czne, wygodne, przenoszalne świa: 
[tfo odkryto, ale jak je wzmocnić 
|jak uprzystępnić? 

Obecnie cał: trudność polega 


udaje się do chaty dziewczyny 
1 pozostaje łam przez parę dni. 

Dopiero, gdy powtórnie znaj- 
dzie ryż przed swym progiem, 
może się uważać za prawowite- 
go męża i ma prawo wprowa-| 
dzić się do niej wraz z całym 
swoim dobytkiem. 

Jak w małżeństwie, tak w 
sprawach rozwodowych ma ko- 
bieta decydujący głos Wystar- 
czy, aby wyrzuciła rzeczy męża 
ze swej chaty, a małżeństwo jest 
juz rozwiązane. 

aden z młodych ludzi nie 
odważyłby się nigdy „odmówić | 3 
ręki” damie, kłóra go wyróżniła. |na zbadaniu przyczyny świecenia 
Danie odkosza ściąga bowiem tych żyjątek. Wszyscy wymienieni 
na nieszczęsnego mlodzieńca nie- | badacze Ślęcza nad wykryciem pro- 
łaskę wszystkich amazonek, tak, |cesu. który rozświeca tkanki istot 
że nie pozostaje mu włedy nic |fosforyzwiących. Gdy to będzie zba- 
innego, jak opuścić wyspę. ` [dane — ludzkość wygra wojnę * 
nocą. 
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ROBERT BOUCHET 
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NIESAMOWITY LOT 


se „MARGARETY” soose 


Streszczenie początku. 


Samolot „Margareta”, na którym dwaj lotnicy iran- 

Ś0 zalda Paryś -Hanol adozbiagi aa ais wystarlowali 
zi aryi— 

Soliera j yi ano y) zaginął w tajemniczych. 

wa lata po o ik i , 

tor niniejszego |. bee get wc yes od 

wyrusza na urlop do Europy. Na okręcie niespodziewanie 

dawno za zmarłego 

uyvineux opowiada bi- 


rzed dwoma laty w jednym z kia ppescich ujrzał 
stawiające sceny 


(Ciąg dalszy) 


„m: TRE J F, 
Tan ae ar mię, z usłami przy mem uchu, 


ran straciliśmy trochę czasu i zeszliśmy 


O tej porze powinniśm lij idzi 
pei? powinniśmy by AE: Widziat brzeg 


około Ineboli lub $ 


A więc to było morze Czarne... 
Navacelle nic nie wiedział, że tak blisko otar- 
liśmy się o śmierć, 
Nie uważałem za potrzebne mówić mu o tem, 
cz — wtedy zrozumiałem jak nigdy, dlaczego 
Starożytni nazwali to morze: Ponsus Euximus— czyli 
Morze Gościnne, 


XIV. 


„In the afternoon they came unto a land 
In which it seems always afternoon. 
Tennyson (The Lotos-Eaters).") 


Noc zapadła, śdyśmy lecieli nad wybrzeżem. 
lorze w oddali błyszczało różowo pod zielo- 
nem niebem. 
„_ Na najbliższym brzegu mała wioseczka świe- 
ciła w blaskach zachodzącego słońca i na chwilę 
błysnął nam z pomiędzy czarnych cyprysów — sreb- 
rzysto-biały minaret, 

Latarnie morskie niby drobne lampiony zapa- 
laly się jedna po drugiej, a` na świaździstem niebie 
wzeszi:ll symboliczny sierp księżyca, 

i potem nastały nudne godziny nocne 


> t n onad 

wa baba, Wires których można było ro- 

zeznać tylko dalekie iste jaśniejsze plany dol 

obok ciężkich cieni tyje i- mN 
tre zimno nie pozwalało nam zasnąć, 

Lecz — skoro tylko słońce się ukazało, wnet 
pe zrobiło się nie do wytrzymania — i musie- 
iśmy RE część odzienia. 

„_ Chociaż lecieliśmy bardzo wysoko i prądy po- 
wietrzne miały do nas dostęp otwarty, jednak ter- 
mometr wskazywał, że woda w radjałorze bliską 
byla zagotowania się. 

1 obawiałem się co chwila, że nastąpi wyżoch. 


jednem miejscu zrobiły nam niemały kł 
wiry piaskowe. ii WAZY 
*) Po poludni byli do 
Gdzie że "CJ Vie, iż BE. udaie! 
Tarnyson Letosu) 


Za Bagdadem — setki kilometrów ciągnie się 
Szat-el- Arab, 

Są to smutne bagniska, 
łoby fatalne, 

Potem przyszły złowrogie okolice Farsistant 
około Bender-Buszyr, tem groźniejsze, że w księży: 
cowej poświącie, 

Nareszcie przybyliśmy nad brzeg morza Omanu.. 

by lepiej zrozumieć, co zaszło wtedy, wy- 
padnie nam śledzić bieg wypadków w tym porządku 
jak następowały po sobie. 

więc — około godziny piątej rozszalała sie 
gwałtowna burza, 
„, Długo bardzo — chyba ze dwie godziny lecie 
liśmy, nie widząc ani kawałka ziemi. 

Dwie busole, które mieliśmy z sobą, pod wpły” 
wem elektryczności psują się nam jednocześnie. 

ecimy więc na chybił — trafił — i tak aż do 
godziny siódmej, 
3 u jednak z prawdziwą przyjemnością konsta- 
tujemy, że nie zboczyliśmy z drogi. 
od nami — pomimo gestej mgły — odróżnia 
my z łatwością wybrzeże Katiaher i zatokę Kacz. 

A więc dolatujemy do celu. 

Jeszcze kilka godzin — i wreszcie ujrzymy 
Bombai — i wylądujemy przecie. P 

„ Lecz — czas upływa, a nasz krajobraz się nie 

tattis w: sr ` De E 
o znaczy a to tak, i y: 

yślą i jakg wś sa 


gdzie wylądowanie by- 


tkwili nieruchomo na niebi. 
jakiemė przekleństwem.. ASe ESEO 
, _<mieniamy wysokość, lecz nie lecimy ani wtył: 
ani naprzód, 
ie możemy zrozumieć, co się to dzieje. 
A tymczasem drogie minuty upływają, upy 
A ostatni zbiornik się WY 
próżnia. i zbiornik benzyny wypróżnia 
oc zapada, mgła się rozwiewa... : 
Ach, to wybrzeże i ta zatoka — to był miraż: 
D. s el 
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„Pięciu na Olimpjadę 


Narodziny polskiej powieści sportowej 


Sport w naszej literaturze 
jęknej ma wspaniały dokument 
La postaci „Lauru Olimpijskiego 
W'erzyńskiego, który niemało 
sławy przysporzył i autorowi i 
imieniu polskiemu. 

Rzecz ciekuwa, że nasza prot 
za co do lego właśnie tematu 
okazywała zupełny brak zainte- 
resowania. ~ 

Dopiero rozpisany przed o- 
limpiadą w Los Angeles przez 
Ministerstwo W. R. i O. P. kom- 
kurs na najlepszą pracę literac- 
ka o temacie sportowym poru- 
szył pióra pisarskie i wydobył 
nowe, prawdziwie wartościowe 
powieści i opowieści sportowe, 
wydane miezwykle estetycznie 
przez Główną Księgarnię Woj- 
skową. s y 

Śmiało więc można powie- 
dzieć, iż konkurs Ministerstwa 
W. R. i O. P. to narodziny pol- 
skiej powieści sportowej. 

Pięć książek zawartych w 
ręklu „Pięciu na Olimpiadę” 
słanawią prace nagrodzone lub 
wyróżałone na wspomnianym 
konkursie, a mianowicie: 


Mount Everest — 
Jalu Kurek 


Jest to hymn wyśpiewany 
pięknym, prostym językiem przez 
entuzjastę na cześć dwóch mło- 
łych alpinistów  Mallory'ego 
Iryvine'a. 

Z zapartym tchem czyta się 
opis tej wyprawy w r. 1924, 


której ło zdobycie nie- ! mę 
której celem było zdoby n ś wprost wrażenie: 


zwyciężonego szczyłu bimalaj- 
skiego przez grupkę 
czyków. 


i wśród ludzi zabobonu. 


i „Na Rybi 
kajak”. 


| nowelce 
Iniezwykły zhieg okoliczności i 


ist 
Europej tżywą akcję i dobrze oddanym 


Z dreszczem grozy śledzimy | nastrojem, tło każdej jest inne | 


tych dwóch 
i młodzieńczych, które tak rzad- 
ko spotyka się me Roakosa 
szarych drogach codziennego ży- 
cia. 
Największe 
zwycięstwo — 
St. Zaleski 


| Pięć nowel, z których dwie 


stwu, a trzy sportowi wódnemu, 
j stanowi tom pod powyższym ty- 
tułem. We wszystkich występu 
ją lvzie młodzi i silni, wyrn- 
bieni sportowo, uporczywie zdą- 
żający do wytkniętego sobie celu. 
Tak w tytułowej noweli młody 
robotnik „odkryty“ przez mana- 
gera, przechodzi szczeble ` arjo- 
ry pięściarskiej, przecho”: iers 

zys moralny, by w ostateczze u 
rozstrzygnięciu dopiąć dćó waj- 


|iiwa, a poświęcone są pięściar- | Ź 


większego zwycięstwa nad sobą. Í 


Druga z „rzędu „Pzkawice 
śmierci" — o tak ponurym tvtu 
le a jakże nogodnem zakończ” 
nia — przykuwa uwaśće czyte! 
‘nika, potęśuje jego zaciekawie- 
nie, by w końcu wywołać 
„śmiech z  rozpowszechnionego 


Rozwijajacy się u nas jach- 


„tine morski i włóczęga kaiako- 


iwa nastręczyłv autorowi tematu 
|do niezwykle ciekawych nowel 
twie" i „Zaginiony 
W>+zszcie w _ osiatniej 

„Przekięta lódź" 


ponure tło robią niesamowite 


Każda nowelka odznacza się 


bohaterskie wysiłki spinaczy,za-| „ lecz ponad wszystkiemi uno- 


palrzonych w swój cel, walczą- 


si się prawda: największem zwy- 


H ; H t jest to, które czlowiek 
cych niezmordowanie z olbrzy-: €'g5twem | À 
miemi przeszkodami, niestrudze-|Zdobywa w walce z sobą sa- 


nie powawiających ataki. — aby 
wkońcu ulec zostawiając na 


straszliwie samotnych lodowcach; 
1; M4 . 
towa-| Szczawiński 


swój - 


Mount Everest najlepszych 
najwytrwalszych swych 
tzyszy Mallory'tego i Trvine'a, 

Autor książki osiągnął 
cel — czytelnik nie zapomni 


mym, ; 
Wicher — 
inż. Stanisław 


Zamiłowanie do sportu jeż- 
dzieckiego i znawstwo koni bije 


postaci promiennych z każdej 


stronicy tej książki 
każde zdanie jest tak zwięzłe 
i beznośrednie, że ze szczerem 
wzruszeniem czyłamy „Wichra”. 
Autor prostemi, fasnemi slowa- 
mi opisuje szkołe, którą przejść 
musiał jego koń, aby z młodego 
pełnego temperamentu i fantazií 
źrebaka, stać sie pierwszorzęd- 
nym  wyściśowcem. „Wiche:” 
jest tak przemiłem stworzeniem, 
e bez trudu zyskuje sympatie 
|czytelnika, który m nowoli staje 
isie vanalonym „koniarzem* i z 
zainteresowaniem śledzi wszyst- 
kie etapy wychowania bohatera 
ksiąźki, przygotowania do raidu, 
iego przebieg 1 osłałeczny wy- 
nik — zwycięstwo „Wichra”. 


Z Karpat — Włady- 
sław Burzyński 


Życie spędzone w głuszy bo- 
rów karpackich pozwoliło dr. 
Wł. Rurzyńskiemu podglądnąć 
„niejedną tajemnicę leśną skeyta 
|dąszrzem smreków przed okiem 
ludzkiem. 

Autor wprowadza nas w za- 
mierający już dzić świat łowów 
na grubego zwierza w Karpa- 
tach Lesistych. Z kart tej książ- 
ki przemawia do czytelnika za- 
palony myśliwy, upolował w 
przeciagu 25 lat niejednego ry- 
sia, wilka, dzika a nawet niedź- 
wiedzia, Aż dziwnem się wyda- 
je. że nasze Karpaty tak obfite- 
ją w grubego zwierza i że polo- 
wanie nań, ten najwspanialszt 
sport. pełen emocji i wrażeń. 
Ima waśnie w śranicach nasze- 
jg kraiu znakomite tereny, 

D 


Niezmiernie ciekawe są poza 
[tem spostrzeżenia tyczące się 
dzikich zwierząt, które porobil 


autor bądź to wychowując, badź 
też obserwując je w ostępie na 


swobodzie. 


Lecz opowiadania myśliwskie | świecie" 
„Z Karpat" zainteresują nietylko 
tych, kogo przykuć potrafią re- 


lacie © tropieniu niedźwiedzia, 
o spotkaniach z 


prostotą. 


„Zazdrość i medycyna” 


O książce, która stała się wydarzeniem literackiem *) 


Wichura szaleje nad miastecz- 
kiem. Obłędny wir wiatru toczy 
się przez ulice, wywraca drzewa i 
słupy, zrywa uachy z domów, To 
wycie wiatru jest jakgeyby akom- 
Peniamentem, pod który grają uczu- 
cia w duszach kilku ludzi, zam- 
kniętych w  zaczarowanem kole. 
Środkiem tego koła jest Rebeka, 
„batologiczna kobieta", o niezwy 
klej „sile chorobotwórczej*. Wokół 
tej to kobiety wirują myśli i ucza- 
cia wszystkich ją otaczającychmęż- 
Czyzn. Przemysłowiec Widmar, jej 


mąż, myśli zawsze j wszędzie o 
niej, jest on chory fizycznie i 
psychiczoje: ma nerwicę serca i 


„cierpi* na zazdrość, Właśnie ta 
lego „zazdrość najprzedniejszego 
gatunku" jest chorobą psychiczną. 
Cala zewnętrzna strona życia wy- 
daje się Widmarowi nierevIną, za- 
snutą mgłą zazdrości. Widmar ma 
tiezbite dowody tego, że żona KO 
zdradza, ale jego zbolała dusza nie 
chce godzić sią z myślą, że ta 
skofńezenie piękna kobieta, która 
k prosto i szczerze patrzy w je 
80 oczy, zdradzm go 1 okłamuje 
Umygi jego walczy zaciekle, z uczu- 
COW ácia, a są to smagania tra- 
£iczne, przejmujące grozą. A jukiż 
Jest wynik tych vmagań? Autor po- 
Wada: „Umysł to aparat służący 
Jedynie do usprawiedliwienia na- 
826] ueznciowości* Otóż Widmar 
Jest prawje pewien tego, że żona 
80 zdradza, jego zuzdrość graniczy 
r odlędem, ale on chce, żeby 
beka owazała się niewinuq — 1 
r umysł jevo służalczo usprawie- 
pawia Jego uczuciowość. Złamany 
p clnię, ale jednocześnie uszczę- 
Wiony Widmar powiuda w finale | 
Powisńci do żony: „Przepraszam 


cię bardzo!" — a żona, która go 
istotnie zdradzała, odpowiada pro- 
sto: „Niema za col“ Bo Rebeka, 
jak „każda kobieta wie, że męż- 
czyzna dojdzie da kresu swej za- 
zdrości i posłuszny jakimś żywot- 
nym prawom ssmozachowawczym, 
stanie się łatwowieray, od- 
rzoci wszelkie podejrzenia, zdep- 
cze poszlaki, aby tylko jaknaj- 
szybciej przestać się męczyć”. I tak 
się też staje: stwierdzamy to za- 
równo u męża Rebeki, jak i n jej 
kochanka, chirurga Tamtena. Obaj 
mężczyźni chcą nadewszystko wi- 
dzieć prawdę w ukochanej kobie- 
cie, a ta ostatnia, upiorne usooso- 
bienie kłamstwa i zdrady, sugeruje 
im przeświadczenie o swej czysto- 
ści moralnej. „Samotność i praca* 
— to bylo hasłem chirurga Tamte- 
na. Zóstaje ono atoli niebawem u- 
sunięte przez miłość do Rebeki, 
Wówczas życie prywatne zjawia 
się na sali operacyjnej, a skutki 
tego są futalne zarówno dla chi. 
rurga, jak i dla chorych. Tamten 
„chutliwy i sentymentalny czło- 
wiek*, przypisuje kochance, której 
całkowicie ufa, własne neżciwe i 
romantyczne cechy charakteru. Po- 
tem jednak budzi się w nim 
dejrzenie, ma dowody kłamliwości 
i obłudności Rebeki, Jego umysł 
chce wówczas zrzucić jarzmo mi- 
łości, ale czar kobiety działa nań 
silnie, i oto nuczuciowość buntuje 
się przeciwko umysłowi. A wynik 
tych zmagań? Zwycięstwo uczuciu! 
„ derząt powiada Tamten, bo 
choe wierzyć w to, że miłość 
moralność to jedno, ża jego ko- 
chanka jest moralnie czysta, T te- 
raz chirurg czuje się szczęśliwy. 
Widmar 1 Tamten są uszozęśliwie* 


ni — taki jest finał powieści. 


to odpowiedzi, 
stąpić da cnpo?... 
— Antor traktuje zazdrość ja- 


karz bada jej historją, śledzi 
przebieg, obserwnje wszystkie 


jej 
jej 
badanie Wszelkie lekarstwa, jako 


pień albo ekstrakty — zawodzą, 
Jedyna terapja — tu ulec. 


stwa na zazdrość. 


wotne Widmara i 
kobieta Rebeka, 


Tamtena, 


samej, Rebeka wnosi zamęt do ży 


ona wcieleniem kłamstwa i obłudy, 
przeciw którym buntują się Wid: 
mar i Tamten — a jednak Obaj 
nie mogą się wyzwolić m jej sideł. 
Rzecz gudna uwagi, że aulor avi 
razu nie opisuje myśli i nczać Re- 
beki — może oma ich zresztą nie 
ma? Może ta kobieta — to bez 


bezwiednie 
jak gdyby posłuszna bezwiednie 
okr nakazom przyrody, która 
zdaje slę „chronić wszystkie zdra- 
dy i kłamstwa”, Jakiś atolizm n= 
możliwia Rebece wykonanie za- 
miarów (Śmierć krawca Golda!;. 
Tat sama przyroda postarała się 
aprzeczyć  poglądowi, jakoby 
' wo kładła 


rysiem i wil- 
kiem, opowiadane z inteligentną 


A 
cóż będzie dale,? Autor nie daje na 
Czyżby miało na- 


ko chorobę ps chiczną. Jak le- 


przejawy, Jest to wprost kliniczne 
to: pigułki skondensowśnych dier- 


Niema 
remedium amoris, niema też lekar- 
Bakterją cho- 
robotwórczą, druzgocącą siły ży- 
jest 
Przez usta do- 
centa von Fuchsa przemawia Wei- 
ninger (a może i autorż), Słyszymy 
że rola kobiety we wszechświecie 
jest niepokojąca, ża jest ona ży- 
wiołem destrukcyjnym. W rzeczy 


cia kochających ją mężczyzn. Jest 


zvezne piękna _ 


0 ) SZCZĘ 


ście 
ych pisarzy 


99 Z najnowszych wydawnictw 


człowieka 
lejszych 


inieniach ludzkości 


Dziwnym zbiegiem okoliczności 
ukazały się rówaacześnie niemal 
w przekładzie polskim dwie książ- 
ki angielskich pisarzy, %tórzy za- 
gadnienie szczęście ludzkiego obrali 
ża ośrodek swych rożwa.ań na te- 
mat współczesnego i przyszlego 
"świata. Książki le. to „Podbój 
szczęścia* Pussell'a i „Nowy, wspa- 
niały świat* Hoxlav'a ”), 

Pierwsza jest próbą dojścia do 
źródeł szcześcia ladzkiego od stro- 
ny konstrukcyj psyztiologicznych, 
jest adpowiadzia na pytanie, co 
Człowiek szm może uczynić dla 
własnego szczęścia w granicach 
wspólczes"oścj, „dziś, w warin- 
kach obecnych, żyjąc w naszem, 
pełnem nostalgji spałeczeństwie". 
Druga wybiega poza współcze- 
suość, w krainę czwartego wy- 
miaru, którego literackim Kryszło- 
fem Kolumbem był Wells, w krai- 
nę zrealizowanej utopii, do „No- 
wego, wspaniałego świata*, zorga- 
nizowanego ma zasadach rozumu 
ludzkiego, świata, w kłórym do': 
ście na szczyty rozwoju i postępu 
już nastąpiła i wyraża się w blo- 
ostanie dokonanych prac i speł- 
nionych tęsknot, 
| W pierwszej książce autor do- 
|strzega przyczyny braku szczęścia 
w rozpowszechnieniu się falszywe- 
go świałonoglądu, fałszywe: etyki 
i fałszywego trybu życia, Wszyst- 
iko to burzy w człowieku natu- 
ralny zapał w pożądaniu rzeczy 
możliwych do osiągnięcia". „A w 
ostatecznym rachunku od tego 
właśnie naturalnego pożadamia za- 
jeży szczęście człowieka tak samo 
jak zwierzęcia". Chwila zastano- 
wienia, krótki proces rożumowy — 
a oto dokonuje się w człowieku 
łzmiana wewnętrzna, która pozwoli 


I roku życia. Ale e 


byś być tak wolna, żebyś mogłą 
„być szczęśliwa po swojemu, jakoś 


nie podstępne, bo we śnie, goto- 
wych formuł, określających stan 
szczęścia, Ta stabilizacja, sige- 
stonowana już od wczesnego 
dzieciństwa człowiekowi przez 
prowadzi do zupełnego zdziecin= 
nienia świata, do zastoju, a tem 
samem do wstecznictwa,  kióre 
prześladuje sztukę i naukę, nwa- 
żając, o ironjo! dwie te dziedziny 
za niebezpieczne dla przyszłości 
świata. Doszło już bowiem tutaj 
do takiego pomieszania pojęć, że 
piękno i prawda staly się wrogami 
szczęścia człowieka. Zycie w te 
raźniejszości, życie bez pragnień 
i dążeń, życie „przysposobione” 
gotuje niespodzianki i paradoksy 
zaiste szatańskie, Bo jedynym 
sposobem  uszczęśliwienia ludzi 
jest gwałt i ucisk, który sprawuje 
zbiorowość wobec jednostki, a 
właściwie najstraszliwsza dyktatura 
kliki t. zw. kierowników świata. 

, Cóż zatem dziwnego, że prze: 
ciw temu uciskowi ze strony „hys 
pnonedycznego szczęścia* buntują 
się ludzie, w których jeszcze nie 
wygasła iskra świadomego czło- 
wieczeństwa?! Cóż dziwnego. że 
pragną powrotu do natury dzikiej, 
nieokrzesanej, barbarzyńskiej, ale 
wolnej?! 

Czy to jednak znaczy, że Hu- 
xley konsekwentnie propaguje po- 
wrót do człowieka jaskiniowego, 
da epoki kamiennej? 

N-jzdolniejszy psycholog „no 
wego, wspaniałego świata", Ber. 
nard Marx powiada tak do swojej 
kochanki, Leniny: „Teraz każdy 
jest szczęśliwy, Zaczynamy da- 
wać to dzieciom już w piątym 
zy nie chciałą 


mu uzyskać szczęście, o jakiem | inaczej, Lenino? Tak jak zechcesz 
tylko dotąd tęsknił i marzył, na- sama, nie tak jak chcą inni“. 
$ 


| daremnie. 


Os też buntuje się przeciw 


Ale w „nowym, wspaniałym ‘standaryzacji, komunizacji, stabilie 


nieznane są te procesy 
| psychiczne, które Russell nazywa 
| „zdobywaniem szczęścia". Bo i 
poco? Szczęście jest już tutaj 
normą życia, jest-wartością obie- 
gową, jest sytuacją zastaną, jest 
wreszcie faktem, który uznaje się 
już za sam przez się zrozumiały, 
a przedewszystkiem jest darem, 
który ludziom dostaje się w udziale 
bez ich współdziałania, bez tej 
i świadomości, która daje wewnętrz- 
ne wypracowanie się do szczęścia, 

Russell wierzy w możność o- 
siągnięcia szczęścia przez rozumne 
wychowanie; w „nowym, wspania- 
łym świecie* trud ten daremny, 
skoro wychowanie zastępuje me- 
chaniczna „hypnopedja”, wtłacza- 


*) Bertrand Russel: „Podbój szczę* 
ścia” tłamaczył dr. Antosi Pańskiej, 
a: 1933, Towarzystwo Wydawni- 
cze pa 


Aldoss Nowy, wspanialy 
świat”, tlamaczyła Śtanisława Kuszelew - 
ska, Warszawa 1933, Towarzystwo Wy- 
dawoicze „Rój',. 


na zewnątrznym wyglądzie czło- 
wieca*: Rebeka, jej oczy, ramiona, 
nogi zdają się świadczyć o czysto- 
ści duchowej. Zresztą, autor jest 
zdania, że taki pogląd na klam- 
stwo jest pseudopzychologicznem 
odkryciem Twierdzi natomiast, Zw 
„zdrowie organizmu ludzkucgo jest 
zbndowane na kłamstwie, 2e jedy- 
ną prawdziwą kuracją, do Której 
pcha człowieka sama natura, jest 
osznkiwania samego siebie”. 
Powieść Choromafs ciego, którą 
możnaby nszwać studjum © znzdro- 
ści, obftuje w ciekawe momenty. 
Aa jest lak rg Kla- 
na jedność akcji czyni ją zwar 
m Tepo porywa czytelnika. Szcze- 
gółowe opisywanie zabiegów lekar 
skich, posługiwanie się terminolo- 
gia medyczną nadają utworowi 
piętno: charakterystyczae, Wszyst- 
kie postacie są potractowane cie- 
kawie. Czy to r, Tamten, 
Rebeka czy tat krawiec Gold, do= 


—n———- 


żacji życia nowego świata Ale 
jego bunt jest niezdecydowany, 
bezpłodny, naukowy, udiwersy« 
tecki, 


Bunłuje się również poetą Helm- 
holtz, bo widzi, że zamknięte są 
drogi twórczośc: poetyckiej w, 
świecie, gdzie niema żadnych trud 
ności do przezwyciężania, gdzie 
ułatwione życie zamienia się w 
niebezpieczną dla ducha twórczego 
sielankę. 

Buntuje się John, uważany za 
„dzikiego”, Bunt to poniżonej 
Judzkości, bunt desperacki, mogący 
ludzkość cofnąć w postępie aż do 
mroków gotyckiej kultury średnio- 
wiecza. Kierownikowi świata mó 
wi wręcz: „Nie chcę wygody! 
Chcę Boga, poezji, prawdziwego 
niebezpieczeństwa. Chcę wolności, 
chcę cnoty, chcę grzechu... Zą 
dam prawa do nieszczęścia !* 

W słowach tych możnaby się 
dopatrywać wyznania wiary autor. 
Trudno jednak przypuścić, by Hu- 
xley propagował taki ideał czło- 
wieka nowego, by tak bezcere 
monjalnie obszedł się ze zd>by* 
ezami nauki, postępu, światła wies 
dzy. Jego rousseau'nizm jest rno- 
że tylko spontaniczną reakcją 
przeciw tendencjom racjonalistyz= 
nego utopizmu, jako mechanicznej 
organizacji szczęścia człowieka na 
ziemi. Jest wołaniem ostrzegaw- 
czem pod adresem kultury i cywi- 
lizacji zachodniej: oto do czego 
doprowadza fanalyzm kultury ra- 
cjonalistycznej! Jak łatwe jest 
przejście od niej do innego fana- 
tyzmu, fanatyzmu ascezy, ustawicz- 
nego poczucia grzechu, biczowania 
R i umysłu, do ije teed, ce- 
ebry pracy ręcznej, miennej 
pałki | łuku! Gdzież zatracił się 
„absolut idealnego zrównoważenie” 
ż przed oczu ludzkich ?1 

Ale, jeśli — jak powiada Ber 
djajęw — „życie idzie w kierunky 
utopii", to dla współczesnego my» 
śliciala powstaje palące zagadnie- 
nie, jak tej utopji unikać, jak 

społeczeńst 


ty 


P Zandzość | VERO twórczość! 
waśsarsk, Vaa T . czlowieka, 
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W WALCE Z PRZE4KOCA 


OBRAZKI Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 


[Ciąg dalszy). 


Wieść o zaareszłowaniu Wielowiejskiego doszła 

dość szybko do band „Slrostrupów” i „Szwarzbur* 
gów”, którzy w otoczeniu katowickiej policji krymi- 
malnej urządzili w  Komisarjacie Plebiscytowym 
szczegółową rewizję w poszukiwaniu Wielowiej- 
skiego. 
3 KTracaiism ob. „Szczerba” Purtal pilnuje 
szpiega z browningiem w ręku, będąc w piwnicy 
gmachu przygotowanym na śmierć, w razie zdema- 
skowania. Na szczeście nie znaleziono kryjówki, 
a szpicel, mając przy skroni broń, zachowywał się 
jak trusia. Trzy dni i trzy noce oblegali Niemcy 
Komisariat pilnnjąc, czy nie uda się zdobyć wiado- 
mość o Wielowiejskim. lecz napróżno. 

W dalszym ciagu opowiadał mi ob. Antoni 
Purtal obrazowo o momencie oddania w ręce władz 
polskich Wielowiejskiego. 

Rankiem wydobyłem się z kryjówki razem ze 
szpiegiem głodny i zziębnięty. Wielowiejski dygołał 
ze strachu, szczekając zębami, powtarzając naprze- 
mian ło po nolsku, to po niemiecku „Ojcze Nasz” 
lub „Vater Unser”, czasem odwracał się i obiecy- 
wał nam miljon marek, jako okup za puszczenie go 
na wolność. Mlody, przystojny, pewny siebie szpi- 
cel czuł się kilkudniowym przymusowym aresztem 
przybity i przygnebiony. Co chwila oglądał się na 
nas i na lafy browninsów, skierowane ku jego glo- 
wie. Pokornie i poslusznie wykonywał nasze pole- 
cenia bez słowa protestu. 
` Za Katowicami pod laskiem natknęliśmy się 
niespodziewanie na patrol „Sicherheitswebry”, która 
ujrzawszy przed sobą kilku podejrzanie wygladają- 
cych ludzi, skręciła w drugą stronę. 

drodze szpieg na wszystkie zapytania odpo- 
wiadal szybko i sprawnie, ażeby ocalić swoje marne 
łycie: mówił wiele o niemieckiej sieci szpiegow- 
skiej na Górnym Sląsku, Pod wpływem strachu 
oświadczył, że powie wszystko, ażeby go tylko nie 
zabijać, Mówi! o bojówkach niemieckich, o ich or- 
ganizacji, morderstwach, popełnianych na Polakach, 
i o sumach, jakie otrzymał zato wraz z innymi po- 
dobnymi sobie od Rządu niemieckiego i jego ekspo- 
zytur na Górnym Śląsku. Zbliżaliśmy się do gra- 
nicy, Przygotowaliśmy mauzery na przywitanie nie- 
mieckiej straży pogranicznej, lecz zbytecznie, bo ni- 
kogo nie było widać wokoło, Po drugiej stronie 
kordonu kazaliśmy szpiclowi uklęknąć, a sami od- 
słoniwszy uroczyście glowy zanuciliśmy chórem nie- 
śmierlelną „Rotę” Konopnickiej: 


Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz, 
dzieci nam termanił, 
stanie orężny hufiec nasz, 

Duch będzie nam hetmanił... 


W ciszy pieśń płynęła poważnie i spokojnie. 
Wschodzące zorze poranne  zarumieniły niebo, 
a z drugiej strony kordonu dolatywały glosy ko- 
mendy niemieckiej straży pogranicznej, Klęczącego 
na ziemi szpiega wstrząsnął spazmatyczny szloch... 

Czy żałował za zbrodnie? Czy budził się w nim 
ezłowiek?.. . To Bóg jedyny raczy wiedzieć Jako 
mieszkańca b Kongresówki oddaliśmy go w ręce 
władz polskich, które doszły zapewne po nitce do 
kłębka ohydnej sieci, snutej przez zachłanny, zbrod- 
niczy hakatyzm. 


W Polsce Niepodległej 


Po drugiej stronie barykady 


MOTTO: 
Wiecznolrway ten na ziemi — 
Kto swą śmiercią — życie pleni! 
Lecz kto życiem swem śmierć dale, 
Ten góy skona — jut nie wstaje, 
Z. L Krasiński. 

Rok 1905 był rokiem przebudzenia z długolet- 
niej martwoty, gnębionych narodów przez carat, 
Był to rok mie tylko wrzenia rewolucyjnego, ale 
ednocześnie okres silnych prądów społecznych, 
walk ekonomicznych i emancypacji klas dotychczas 
uciskanych. Ziemia pe się pod stopami moskałi 
w b. Kongresówce, Polski „Sin Fein”, t j. P. P. S, 
działala sprawnie i straszliwie, „Krwawa środa”, 
bodczas której padło stu kilkudziesięciu szpicli, żan= 
darmów i satrapów, rzuciła postrach na gnębicieli 
i ciemiężców. Dla ochrony satrapów nie starczyło 
już żołdaków, którzy w wielu wypadkach odma- 
wiali posłuszeństwa swoim przełożonym. nierze 
nie chcieli ochraniać wyższych funkcjonarjuszów 
policji, a 37 ekaterinburskij pułk piechoty w Łodzi 
zbuntował się i zadeklarował swą solidarność z wale 
sząca o wolność łodzią. 


strzelano, 


„rzy, Rogi och rozbiło i przydzielono dó puł- 


Wiejski PPS., którego zadaniem było zordanizowa- 
nie odpowiedniego Związku Robotników Rolnych 
oraz przeprowadzenie akcji, mającej za zadanie po- 
prawe byłu i warunków zarobkowych oraz miesz- 
kaniowych na wsi, a jednocześnie wstrzymanie e- 
migracji dó miast „do gotowego". © 

Koniunktura wielkiej i średniej własności była 
dość dobra, co kazało przypuszczać, że walka skoń- 
czy się pomyślnie. < 

Nadmienić muszę, że w tym czasie warunki 
zarobkowe i mieszkaniowe ludności folwarcznej by- 
ły straszne. Traktowanie ludności ohydne. W wie- 
lu majątkach, których właścicielami byli ludzie 
humanitarni i kultaralni wprowadzono na wiele lat 
przed r. 1905 dobrowolnie szkoły, domy hiśgienicz- 
ne. ambulatorja dla chorych, przedszkola, ochronki, 
szpitale, ule podkreślić trzeba, że była to mniej- 
szość tylko. Od większości trzeba było lepsze wa* 
runki dla pracowników zdobyć w walce. Otrzyma= 
liśmy instrukcje, ażeby w tych majątkach, gdzie 
warunki bytu służby folwarcznej są lepsze, a doty- 
czyło to przeważnie majątków uprzemysłowionych, 
jak krochmalnie, cukrownie i t. p., nie dopuszczać 
do slrajku i sprawy załatwiać polubownie.. Fakt 
ten wykazuje bezstroność organizacji, która umiała 
oddać należną cześć zasłudze kulturalno-społecznej 
niektórych właścicieli ziemskich, 

Dla wszystkich, zamierzających oddać się pracy 
politycznej, oświatowej i zawodowej na wsi, zorga= 
nizowano w Łodzi 3-miesięczne kursa rolne z u- 
działem, w charakterze prelegentów, wybitnych dzia- 
łaczy chłopskich i oświatowych na wsi. 

Calą Kongresówkę podzielono na kilkadziesiąt 
okręgów. Na czele Komitetu Powiatowego stał 
funkcjonarjusz partyjny. 

Ruch ten wywołał oburzenie w sferach zie- 
miatskich. Zarzucono organizatorom tej akcji zdra” 
dẹ inieresów narodowych, służbę w interesie Niem- 
ców i żydów, dybiących na polską ziemię i inne 
oszczerstwa bez logiki i uzasadnienia. Wychodzi- 
liśmy z założenia, że chcąc poruszyć bierne masy 
do walki z najazdem, należy wysunąć hasła spo- 
łeczne Te same ideały zresztą wysuwali organiza” 
torzy powstania Kościuszkowskiego, pewna część 
bojowników z roku 1831 oraz powstanie z r. 1863. 
„Biali* powstanie uważali za demonstrację zbrojną, 
wyczekiwali pomocy z zewnatrz, liczyli na inter- 
wencję obcą, „Czerwoni* w 1863 r. przez uwłasz- 
czenie włościan chcieli pociągnąć do walki masy 
chłopskie i spopularyzować sprawę walki z na- 
jazdem. 

Była to koncepcja przewijająca się stale w i- 
deologji emigracji w okresie niewoli, odradzająca 
się przy każdej próbie zbrojnej walki z najazdem. 
Zreszta już po doświadczeniach wojny światowej 
przekonaliśmy się, że walkę w obronie granic Oj- 
czyzny wygrywają nie armie stałe, a narody. 

A jedynym celem w walce obronnej państwa 
jest uspołecznienie, unarodowienie najszerszych mas 
ludowych. 

Rok 1920, rok obrony przed bolszewizmem dał 
w konsekwencji ludności rolniczej ziemie na kre- 
sach i reformę rolną... Zwyciężyła więc koncepcja 
ludowcowa 

Pomimo więc formy socjalistycznej tego ruchu, 
w roku 1906, tkwiła w koncepcji, organizowania 
ludności wsi, jednak polska racja stanu, 

ie można się było zgodzić z tymi, którzy 
każdy odruch do poprawy bytu traktowali jak za- 
mach na przyrodzone prawa, a przyszłą Polskę 
przedsławiali sobie zbyt sielankowo, o których to 
Jan Lemański pisze żartobliwie: 


„Żem cierpiał wiele 
Przywróć mi, Panie, 
Bat i karabelę,.* 


Zmienialy się czasy, chwiała się potęga caratu, 
przeżyte kształty ustępować musiały innvm formom 
— lepszym i doskonalszym. Z ambon padały rów- 
nież ostrzeżenia przed wnieproszonymi gośćmi.“ 
W majątkach organizowano samoobronę. Konne 
ekspedycje kozackie i dragońskie tepiły wysłańców 
„dobrej nowiny“ bez litości, bez pardonu, Podkre- 
ślam, że byliśmy bezbronni, z polecenia parlji nie 
wolno zabierać było broni. 

„ W razie współdziałania rządcy lub właściciela 
majątku z policją lub żandarmerją — mieliśmy 
o tem komunikować szczegółowo z powołaniem się 
na świadków — centrali okręgowej. 

Jako okręgowiec udałem się do powiatu łe- 
czyckiego, Miałem przy sobie mapke powiatu, kil- 
ka adresów w Łęczycy i kilka rubli gotówki. W dro- 
dze do cukrowni zostałem dognany przez oddział 
kozacki, raniony szablą w głowę i odstawiony do 
więzienia łęczyckiego. 

* stałem tam niektórych swoich kolegów oraz 
kilkudziesięciu robotników rolnych zbitych i skato- 
wanych straszliwie, 

więzieniu łęczyckiem, w któtrem odbywa- 
łem kurę, w obszernych celach pozostały ślad 
dawnego klasztoru: prześliczna dekoracja fipsowyci 
ożdób i aniołków na suficie w stylu O la. 

Bylo to czesto materjałem różnych refleksji i żarci- 
ków ze strony więźniów. jednego z fornali, lè- 
żącećo na pryczy więziennej, skatowanego nad- 
wetężonem okiem i złamanem żebrem, zbliżyłem 
się troskliwie ze słowami wyłewania i pociechy. 


” 


— Bracie, cieróisz za Polskę! Za wolnysa 
Za świętą sprawę! Tam, gdzie drwa rąbią, lam 
i wiory lecą. Patrz, i mnie nie gorzej urządzie 
Wróg nasz, moskal, silny, ale zęby nam zacisnąjj 
a jak wypuszczą Cię na wolność, to wstępuj do or- 
ganiżacji bojowej, łącz się z innymi i bij satrapów 
za swoje i narodu dy. A jak się zbierze tą. 
kich mścicieli miliony, to wypędzimy moskali z krą. 
ju i będzie Polska wolna i szczęśliwa 

— Ale kiedy to będzie? — zapytał z niedo: 
wierzaniem. 

— Będzie, tylko chcieć i pragnąć całem sercem 
trzeba, a wiara i czyn wytrwały wszelkie wraże 
moce zmośą. 

— Starczy dla Ciebie i innych, którzy na nią 
zasłużą. 

— Dałby Bóg — odrzekł już uspokojony i roz 
promieniony, 

Po latach wielu słowo stało się ciałem: Polska 
zmartwych-wstała. Reforma rolna już w Polsce 
niepodległej dała wielu bojownikom niepodległości, 
obrońcom przed najazdem bolszewickim niektórym 
byłym bojowcom z roku 1905 — wolność i ziemię 

Kiedyś w Warszawie spotkałem mego dawne- 
go znajomego z 1906 roku. Był cjonarjuszer 
związku zawodowego robotników rolnych, na oro- 
wincii. Sprzedał kilka mórg ziemi i osiedlil się 
w mieście, Udział w pracy politycznej i społecz- 
nej. w ciągu szeregu lat, przekształcił go, dość ne 
wygadaneśo agitatora. Jednak czuł się niezadowo- 
lonym. Narzekał na wszystkich i na wszystko, 
Tłuraaczyłem mu, że nie ma racji, że państwo to nie 
abstrakcja ale my wszyscy, że nie można od pań: 
stwa wymagać dobrobytu, oświaty, zabezpieczenia 
od nędzy, bo najbogatsze państwo tych ciężarów 
nie wytrzyma, a cóż dopiero Polska biedna i wy- 
niszczona przez zaborców. 

Argumenty moje nie przekonywały go zupeł- 
mie. Miał swoiste recepty zbawienia Polski, według 
niego jedynie pewne i nieomylne. Powtarzał swe 
dogmaty z uporem manjaka i fanatyka, wreszcie 
machnął ręką i rzekł z rezygnacją: „Co tu z Wami 
dużo gadać, przecież jesteście już po tamtej stronie 
barykady” 

— Tak, Bracie, tylko dawniej rozwalaliśmy 
carat, a teraz musimy budować Państwo Polskie 
Dawniej byliśmy niszczycielami potęg obcych, dził 
jesteśmy twócami i budowniczymi naszego własne- 
go domu, Jak widzicie nie ja sprzeniewierzyłem się 
naszej ideologii państwowej lecz Wy. Polska Niepodle- 
gla, o jakiej marzyliśmy w roku 1905, to nie przy 
wileje jednej tylko klasy, to nie raj cudowności, 
ale „wielka rzecz”, i trzeba dużo, dużo wysiłków 
i trudu ażebyśmy mogli dogonić w dziedzinie cywi* 
lizacji i kultury inne szczęśliwsze narody. > 

Staję po tej stronie barykady, na której wi: 
dnieje napis: „Polska racja stanu”. 


Z księgi przeznaczeń 


MOTTO: 


Któż ten Mąż? 

To namiestnik wolności na ziemi widom: 
On to na sławie zbuduje ogromy Swego 
Nad ludy i nad króle poni 

Na trzech stoi koronach, a sam bez korony. 
A życie jego — trud trudów, 

A tytuł jego — lud ludów, 

Z matki ı krew jego — dawne bohalery 
A imię jego czterdzieścii cztery. 


A. Mickiewicz (III cz. Dziadów). 


ciola 


Do wioski ukrytej wśród lasów, leżącej kiik 
kilometrów od dróg powiatowych, otrzymałem dnia 
12 marca 1929 roku niezwykłe zaproszenie, Zgłosił 
się mieszkaniec tej wsi, były reemigrant z Amery 

i oświadczył, że prosi mnie, jako starostę powiatu 
łódzkiego, na uroczystość imieninową ku czci Mar 
szalka, jaka ma zamiar urządzić w dniu 19 marca 
u siebie. Na zebraniu tem miał sąsiadom odczyłać 
proroctwa „z tajemnej książki", jaką przywióż 
przed kilku laty z Ameryki, w której miały być 
przewidziane: wyzwolenie Polski, przewrót majowy 
i rola dziejowa Józefa Piłsudskiego w Polsce. 
Zrezydnowałem więc z uczestnictwa w oficjalnye 
uroczystościach, jakie dnia tego odbywały S% 
w Zgierzu, Aleksandrowie i Konstantynowie, wsia 
lem do samochodu i pojechalem do tajemnicześo 
piłsudczyka, Chata była otoczona drzewami, 
wami i dużym ogrodem owocowym. Nad wsią 40" 
rzało w dniu tym ogromne, radosne, okazałe słońce: 


Rozkoszowałem się pieszczołą słoneczną, a, dusz4 
iak kwiat rozchylający jasne płatki swej korony; 
korzyla się wobec niękna, rozwijającej się da W! 

senneśo życia przyrody. ebra 


chacie zastałem kilkunastu włościan: £ 
nych w czyslej i dobrze umeblowanej izbie: na 
ścianach wisiały portrety naszych bohaterów, Mare 
honorowem miejscu wisial dość duży portre ch 
szalka umajony zielenią, Na stole, jak ża dawni 
brych czasów, staly dzbany napełnione rii czkó 
i winem owocówem. Przed uroczystością ient” 
i synek gosandarza wysow edzieli kilka okolie 
ściowych wierszy o Piłsudskim, D.e 
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Za parawanem międzynarodow 
Sesja Rady Administr 


Po zakończeniu obrad Tech- porządek obrad poszezególnych 


Sy 7 


ej biurokracji 


acyjnej M. B. P. 


uwzglądnione w  porzątkach obrad poszczególnych kategory| robotni- najmniej od XIX Sesji Konfereneft, 


nicznej Konferencji Przygoto- Konferency| obejmuja tyle spraw | corocznych plenarnych Konferon-| sów, przeto międzynarodowe i na- która odbędzie się w roku 1935, 
wawczej w sprawie skrócenia |ogólnych o zasadnicza znaczenia, joyi, Popieważ jednak, jak widzi- |rodowe Organizace pracowników zamieszczone były sprawy dotycwą- 
czasu pracy zebrała się w po-|iż sprawy szczegółowe, dotyczą: |wy, w latach 1933 i 1934. nawet |umysłowych mają- całkowicie uza- ce prarowników umysłowych, przez 
czątkach lutego na 61 Sesje ce pewnych triko kutegoryj pra: |bardzo  przeciążone Konferencje | sadnione prawa żądać, aby w maj-;co do roku 1937, t.j. XXI Resi 
Rada Administracyjna M. B. P.|cowników, nie mogą być na razie znalazły powien kącik i dla spraw |bliższych latach poczypając przy: przynajmniej dwa najpilniejeza sa- 
Naiważniejszem zadaniem tej : 


sji było rozpatrzenie sprawoz- 
je wspomnianej Konferencji 
Technicznej i powzięcie odpo- 
wiednich postanowień w zależ- 
ności od wyników tejże Konfe- 


ncji. 

"Ponadto Rada Administra- 
cyjoa miała ostatecznie ustalić 
orządek obrad XVIII Sesji 
onłerencji na rok 1934, =- 
czem kwestia ta o tyle miała 
znaczenie dla pracowników ca* 
tego Świata, oraz dla Państwa 
Polskiego, iż na 60 Sesji, odby* 
tei jak wiadomo, w październi- 
ku w Madrycie, Rada Admini- 
stracyjna postanowiła prowizo= 
rycznie włączyć do zagadnień, 
mogących być przedmiotem o- 
brad esji, także sprawę 
urlopów, zgodnie z wnioskami 
rządu polskiego i grupy robot- 
miczej. 

Z pośród wielu spraw natu- 
ry administracyjnej, które Rada 
Adm. powinna była załatwić na 
61 Sesji jedną z najważniejszych 
było ułatwienie krajom pozaeu- 
ropejsktm współpracy z Międz. 
Org. Pracy, 

Natychmiast po przystąpieniu 
do dyskusji nad sprawą ustale- 
nia porządku obrad XVIII Sesji 
Konferencji Rada napotkała o- 
pozycję ze strony pracodawców 
klórzy, podobnie, jak to czynili 
kilka miesięcy temu, wystąpili | dł 
ptzeciwko zamieszczeniu no- 
wych spraw na porządku obrad 
Konferencji, posługując się je-|pracy syn pana X dostaje dyp- 
dynie odmienną motywacją, a'lom inżyniera, teraz dopiero 
mianowicie chęcią uniknięcia Zaczyna się tragedja: syn-inży- 
przeciążenia porządku obrad tej nier od trzech lat szuka pracy. 
Konferencji. (Czyni daremne starania w naj- 

Jednakże wniosek ich został |rozmaitszych fabrykach, instylu- 
odrzucony 14 głosami przeciwko ciach rządowych. Ale niestety, 
$i Rada Administracyjna po-| wszędzie ta sama odpowiedź: 
stanowiła wpisać na porządek | ciężkie czasy, niema pracy, je: 
obrad Konferencji w roku 1934, nem słowem kryzys. Czas mija 
sprawę rozszerzenia listy cho-|na bezowocnem przemierzanin 
rób zawodowych (chodzi o krze- |ulic w poszukiwaniu pracy, a 
micę) ma tawdajacia kobiet |kryzys nabiera coraz bardziej na 
przy robota odziemnych w |sile, E > 
kopalniach wssalkiego rodzaju. | Pan X również pada ofiarą 

Trudno powstrzymać się od|kryzysu, syn jego chcąc „przyjść 
krytycznej oceny tej uchwały.|z pomocą swojej rodzinie i so- 
Sądzić należy, że w okresie|bie, stara się o bony żywno- 

zysu kwestia urlopów pra- |Ściowe, bezpłatną pomoc lekar- 
cowniczych jako jeden ze spo-|Ską i skromny zasiłek. Również 
sobów zmniejszenia rocznej ilo-|i tutaj spotyka się z rozczaro- 
ści godzin pracy, powinna być | waniem, gdyż.. nie jest bezro- 
wreszcie załatwiona tem bar- |botnym. „Jakto — zrywa się 
dziej, iż rząd polski oraz grupa |9burzony — przecież trzy lata 
robotnicza walczą o przeprowa- |iestem po dyplomie i od tego 
dzenie tej sprawy w łonie Or- |czasu jeszcze nie pracowałem”. 
śanizacji już od szeregu lat. „Właśnie dlatego — pada odpo- 

Pięknie powiedziano w czasie|wiedź — ponieważ pan niśdy 
obrad madryckiej Sesji Rady Ad-|nie pracował, nie możemy więc 
ministracyjnej, iż włączenie Sprawy|pana uważać za bezrobotnego 
urlopów pracowniczych byłoby naj- ji tem samem nie może pan ko- 
piąkniejszem  uczczeniem pamięcijrzystać z praw, które przysłu- 
zmarłego Fr, Sokala, który niestru-| śują bezrobotnym. Bezrobotnym 
dzenie walczył o pozytywne za-|jest ten, który kiedyś pracował 
łatwienie tego postulatu na terenie |i pracę tę stracił”. Odpowiedź 
genewskim, Jednakże tradno jest|ta dosadnie charakteryzuje po- 
w ostatniej decyzji Rady Admistra- |łożenie bezrobotnego uro- 
cyjnej M. B. P,, która uwzględniła | dzenia. 
sprawy całkowicie trzecio i czwar- 
torzędnie, pomijając urlopy, dopa- 
trzeć się tej intencji. Z druviej 
strony trzeba stwierdzić, iż porząd- 
ki obrud Konferencji 1934 r., za- 
Wierają aż 3 sprawy szczególne w 
pierwszem czytaniu, to jest spra- 
wy, obehodzące wyłącznie szczupłe 
śategorje pracowników najemnych, 
a Iinnowjcie: sposoby odpoczynku 
, "astępowania po sobie zmian ro= 

Iniczych w alitomatycznych hu- 
tach szklanych (1933 r.), ażnupel- 
menie listy chorób zawodowych 
Przez dodanie krzemicy (1924 r), 
>raz zatrudnianie kobiet przy pra- 
sach podziemnych w 


Redakcja jednego z pism o- 
trzymała następujące uwagi, które 
ze względu na ich znaczenie dla 
szerokich rzesz inteligencji przy- 
taczamy poniżej: 

Cóż to za nowa kalegorja 
bezrobotnych — zapyta się za- 
pewne niejeden. Są to młodzi 
ludzie, którzy nauczyli się za- 
wodu i nie mają możności wy- 
konywania go, w wypadku zaś, 
który nas interesuje, są ło lu- 
dzie, którzy ukończyli wyższe 
studja i nie znajdują pracy w o- 
gólności, a w swoim zawodzie 
w szczególności. 


Po pięciu latach żmudnej 


Co mamy robić? 


Nasuwa się pyłanie, co ma 
robić ów inżynier X, magister Y, 
doktór Z i wielu wielu innych 
tym podobnych, których liczba 
idzie w dziesiątki tysięcy. Po 
tylu latach nauki, będąc już u 
celu naszych marzeń i wysil: 
ków, jesłeśmy zmuszeni godzi- 
nami stać w ogonku przed naj- 
|rozmaltszemi komitetami obywa- 
telskiemi i komisarjatami poto, 
| ażeby się dowiedzieć, że nie 

p mamy żadnych praw do korzy- 
; Lonalniach stania ze świadczeń dla bezro- 
(zelkiego rodzaju (1984 r). Na- botnych. Ile traśedji przeżywa 
"ły in zauważyć, iż postulat ostat 
ni, Wysunięty został dopiero w ro- 
p 1981. Międzynarodowe Biuro 
mcy ną memoriał Unji w sprawia 
r essczania oa porządku 
MII Sesji M, K. P. 
przy pyzy tajnej ôi 
žuly kontutan 


lemny 


właściwie bezrobotnym nie jest, 
gdyż posady swej nie slracił, 
z lej prosłej przyczyny, że jej 
omad |niśdy nie posiadał, może zrozu 
wysuwanych {mieć tylko bezpośrednio zainte- 
*afkowicie |resowany, 
Spraw zakazuklni-| Statystyka bezrobocia wśród 
kurencyjnei i ochrony na- absolwentów wyższych uczelni, 
ch wynalazców stwierdziło, należy do rzeczy bardzo trudna 


| 


Praca bez przyszłości 


Gehenna ludzi z dyplomami 


d- | 


każdy z nas, dowiadując się, żej 


gadnienia, © których wyżej mows, 
zostały wreszcie międzynarodowe 
utógulowane. 

Zkolej Rada Administracyjia 
znięła się sprawą ułatwienia kra 
jom zamorskim uczestnictwa w pre: 
each Orzanizacji, a w szczególno 
$ti wysyłania kompletnych delega 
CY] ma kolelne Miądzynarodow 
Konferencje Prady. 

W dalszym ciągu Rada przyjęło 
do wiadomości sprawozdania tr 
posiedzeń poszczególnych Komisyj 
przyczem najważnieiszym wnios 
kiem stąd wynikłym iest, iż z pó- 
śród spraw, klfre będą mogły być 
wtiiesione na porządek obrad XIX 
Sesji M. Kont, Pracy w 1935 r. 
znajdzie się niewąt=liwie kwestja 
wolności zrzeszenia się, czyli U 
stawodawstwa, dotyczącego zwiąże 
ków zawolowych, Wobec bardza 
restrykcyjnych fendencyj, ujawnia: 
jących się w tej dziedzinie, będzie 
to niezmiernie ciekawa debata 


TNI OD URODZENIA 


| uchwytnych. 


uch ) Chcąc mieć po-|kom kompeteninym — ustawowo 
jęcie o ilości t 


e ych bezrobotnych, | studja uniwersyteckie uważane 
dość uprzytomnić sobie, że od|są za pracę, tem samem koñ- 
roku „1929 Uniwersytety i Poli- |cząc studja. tracimy tę pracę i 
techniki wypuszczają rok rocz-| stajemy się bezrobotnymi w do- 
nie ludzi, Z których 10 proc. u- | słownem tego słowa znaczeniu 
| zyskuje posady, pozostali zaś|(do emerylury zalicza się lata 
jpowiększają kadry  bezrobot- studjów) Nie widzę więc pa- 
nych. To też liczba bezrobot- wodów, dla których my bezro- 
nych z dyplomem uniwersytec-|botni z dyplomem uniwerzytec- 
kim wzrasta z roku na rok |kim mamy być traktowani tak 
Rozgoryczenie wśród tych zą-|po macoszemu. Przypuszczam i 
stępów zwiększa się i potęguje |iestem tego nawet pewien, że 
Niemcy nn. liczyły w roku 1931 
przeszło 140,000 studentów. W 
kraju istnieje obecnie 330,000 
posad i placówek, objęcie któ- 
rych wymaga posiadania dyplo- 
mu uniwersyteckiego, Przyjąw= 
szy, iż każda z tych posad jest 
przeciętnie obsadzona przez 33 
lata, otrzymamy tylko 10,000 po- 
sąd, wakujących co roku, Obli- 
czając trwanie studjów na pięć 
lat, dochodzimy do wniosku, że 
bec tego ilość absolwentów wyż- 
szych uczelni, dla których nie 
istnieją żadne szanse otrzymania 
|zajęcia, wynosi w Niemczech 
[90,000. Cyfry te dobitnie pod- 
jkreślają ogrom kryzysu, którego 


w tym samym stopniu, co i nę. |ten stan rzeczy jest konse- Wreszcie Rada przystąpiła do 
dza, której są ofiarą Nie lepiej |kwencją „naszego - taktyczaego |, oatrzenia raportu * Konierencji 
dzieje się i w innych krajach |błądu: nie wszczęliśmy żadnej w 


Technicznej Przygotowawczej 

sprawie skrócenia czasu pracy. Ji 
wiadomo, sprawozdanie to figuruje 
na porządku obrad XVII i 
M, K. P., której data została ostā- 
tecznie ustalona na 8 czerwca 1933 t, 
Jednakże należy zauważyć, iż ústa- 
lenie procedury należy wyłącznie 
do kompetencyj samej Konferencji 
|czerwcowej, która może bądź poe 
stanowić, iż zagadnienie skrócenia 
Czasu pracy należy traktować we- 
dług zwykłej procedury podwójnej 
dyskusji, to jest opracować w tym 
roku tylko projekt wytycznych dla 


akcji w tym kierunku na wsnól- 
nej platformie. Powinniśmy ze- 
rwać się z tej apatii i upom- 
mieć się o nasze prawa, które 
nam się słusznie należą. Chce- 
my, aby uznano nas za bezro- 
botnych, pełnowartościowych pod 
wzślędem uprawnień. A możli- 
wem to będzie tylko wtedy, jeśli 
wszystkie związki nauczycieli, 
lekarzy, inżynierów, aplikantów 
sądowych, farmaceutów i t p. na 
terenie całej Rzeczypospolitej 
Polskiej powezmą wspólną w 
tym kierunku akcję. kwestjonarjusza, na który poszcze. 
Inż. J, G. gólne rządy będą dopiero udziela- 
E mA |y odpowiedzi, a sama konwencja 
mogłaby dopiero być uchwalona 
DŹWIĘKOWY 


w roku 1934, bądź też uznając na- 
ofiarą są ci studenci. |Ktno - STYL 0 W y ŚAM 


płość sprawy, przystąpić odrazu 
Trzeba ruszyć ul. Kilińskiego 123 


do opracowania konwencji. To 
też po dyskusji uchwalono nastę 

z miejsca dawniej „Resursa 
Danych statystycznych, od- 


pujące wnioski: : 

l-o upoważniono (17 głosami 
noszących się do tego problemu 
|w Polsce, nie mam pod ręką, 


przeciwko 3) Dyrektora M.B.P. do 
podania sprawozdania Konierencji 
nie przypuszczam jednak, by 
„bezrobotni od urodzenia“ 


Technicznej do wiadomości po» 

szczególnych rządów z prośbą o 
podanie swych opinij do 15 kwiet- 

n 

selek w ogólnej liczbie bezro- 

botnych, ażeby zajęcie sie nimi 


nia r. b. 
było powodem zbylnieśo nad- 


2-0 postanowiono 14 głosami 

przeciw 8, iż sprawozdanie, jakie 
|werężenia budżetu państwowe- 
go, A zajęcie się nimi jest wie- 


ma opracować M. B. P. dla prze» 
dłożenia go Konferencji czerwco- 

cej niż konieczne. Uznanie ofi- 

cjalne naszych praw nie po- 


wej będzie zawierało oprócz sttesz- 
czenia prac IKouierencji Przygoto: 
wawczej oraz poszczególnych rzą: 
dów, nadto wstępne proiekty ści- 
śle siormułowane, które Konteren- 
winno wprowadzić żadnego cha- cja mogłaby ewentualnie przyjąć 
osu w przepisach a bezrobociu, 
gdyż i to przypominam czynni- 
cyjnej oraz rozpatrzyła sprawozda- 
nie Dyrektora z działalności Organi- 
zacji, przyjmując przy tej okazji 
do wiadomości, iż dzięki wra 
5 i mi i d. 20 lutego 
się w najbliższych dniach j będzie| dyrektora udało się i ; 
przeprowadzana na terenach wszy-|': b. zwołać nawą konferencję 
ustawy o zabezpieczeniu na wypa- |Tatyfikacji konwancji a skróceniu 
dek Sch i korzystający nie-|77aSu pracy w górńiciwie węgła: 
prawnie ze świadczeń F. B. pociog- | Vem. (Jak wiadomo Koneren:|- 
nięci będą do surowej odpowie» |!a zakończyła się fiaskiem nasku 
j tek niepreelednanego stanowisk 
dzialności karnej. W. Brytanii) 
. , . Komisję Doradczą pracowników 
prywatnych, orsz załatwiła szereg 
Zjazd zrzeszeń lokatorskich Ea aa Li: 
s innych Komisyj. 
W walce o niższe komorne Daea M a PTEE in 
W związku z powyższem w|ważniony do zwołania przed czerw- 


za podstawę do dyskosji. 
stkich zarządów obwodowych F.|siedmiu państw, będących główne- 
W czasie wieczornego po3.e* 
dnia 28 b. m odbędzie się w loka-|cem 1933 r. technicznej Konferen- 


50,000 absolwentów wystarczy 
do istniejącej podaży pracy. Wo- 


j 
t 


Pełna humoru, pikantna ì szam- 
pańska komedia francuska p t. 


„Noc w Grand Hotelu" 


z pełną temperamentu Suzy Ver- 
non oraz genjalnym komikiem 
ekranów Armandem Bernard 
i Relandem Toutain 
Następny prosraini „Tajemnice 
Dworu Habsburgów” 
UWAGA: Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po 49 er. 
oczątek seansów: w saboty, nic- 
dziele I święta o g, 3 po poł. w 
dni powszednie o p, 5 po poł. 
A a n a 


W ostanich tygodniach zwięk- 
szyła się znacznie liczba bezrobot- 
nych robotników zgłaszających swe 
uprawnienia do zasiłków  ustawo- 
wych z Funduszu Bezrobocia. W 
związku z tem dyrekcja Funduszu 
Bezrobocia zarządeiła, na wniosek 
prezesz Zarządu Głównego, tej in- 
stytneji, Wiceministra K. Rożnow- 
skiego, nadzwyczajną dorsźną kon- 
trolę uprawnień bezrobotnych ro- 
botników do zasiłków z Funduszu 
Bezrobocia. Kontrola ta rozpocznie 


Następnego dnia Rada załatwi* 

Bezr. mi eksporlerami wegla, celem o- 
e —— è 

dzenia Rada postanowiła zwołać 


ła szereg spraw nalury administra- 

Winni przekroczenia przepisów mówienia możliwości równoczesne 

na dzień 27 i 28 marca 1933 r 

W niedziele, dnia 5 mareg r b. 
odbędzie się w ceentrulnem zrze- 


sze *lu orgaulzacyj lokatorskich w |lu Społecznego Zrzeszenia Loka.|cji w Sprawie pośrednictwa prasy. 
Warszawie zjazł  przedstawicieli|torów i Sublokatorów (Wólczań. Wreszcie Radu postanowiła przy: 
zarządów wszystkich  arzanizacyj |ska 77) posiedzenie zarządu sto-|jąć zs enie Rady Ligi Noro- 


[rów acjonalnych warzyszebia, p zy ala dele- | dów uczestnictwa w światowej 


Żjazł len zwołany został wo-|gaeji na arszawy. Konferencji Gospodarczej i Mone- 
bec koui czności zastanowienia się tarnej,  przyczem przedstawicieli 
aad dalszym rozwojem akcji, c p swoich na tę Konierencję zamin 


ubniżenia czynszu 


iem uzyskania 
komorniauego 


j 62 Sesji, któ 1 
aar Sesji, ZE ZWEI 


= 


«w. NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 26 lutego 


HITLER NA TRONIE 


Kukła w rękach prawicy niemieckiej 


chani krótkim jednak|koronowane, gdyby od dzieciń- 
e z Hd było, że wykł |siwa nie były kształcone w trud- 
Hitlera błąka się daleko poza ga-| nym zawodzie bezczynnego życia, 


Z okazji ostatniego przesilenia 
gabinetowego w Niemczech i stwo- 
rzenia gabinetn Hitler — Papes, 


ś j ie tyle|binetem. To też dość szybko Analizując dzisiejszą sytuację 
pana prian aavan; w wszystkie sprawy załatwiane nor-|w Niemczech i (R pam iwo PJ 
mainie przez kanclerza, przeszły|ze słynnym marszem czarnych ko- 


zorjentować się w tym labiryncie 
nie iest łatwo. 

Co oznacza gabinet Hitler — Pa- 
pen? Czem w nim jest Hitler 
i jaki ma głos Papen? Czy gabi 
net ten to wyraz jakichś przeobra- 
żeń zasadniczych, zgóry przemy* 
ślanych, czy też stanowi jedynie 
nepację parlamentaryzmu i ma za 
zadanie rożnieść w puch organiza- 
cie socjalistyczne? Czy dynastja 
Hohenzollernów wróci do Poczda- 
mu? l możnaby snuć wieszczą 
nić fantazji, możnaby nieomal wy- 
czeroać w tylu, a tylu wierszach 
wszystkie możliwośc, gdyby nie 
jedna niewiadoma — Papen. 

Z niewiadomą tą nie mogą 50- 
bie dać rady nawet tak wnikliwi 
i wszystko wiedzący dziennikarze 
francuscy. Oni przecież przed 
niedawnym jeszcze Czasem, gdy 
na stołcn kanclerskim zasiadł gen. 
Schleicher okrzyczeli Papena czło- 
wiekiem wyżyłym, skończonym, 
który do życia politycznego nigdy, 
a przynajmniej nieprędko powróci, 
Tymczasem wrócił i to dość szyb- 
ko, stając się istolinym kierowni- 
kiem niemieckie: nawy państwo- 
wej 

urząd Kalicicica w obecnym 
rządzie niemieckim stał się jedynie 
instytucją reprezentacyjną.  Po- 
trzebne byio przecież nazwisko 
Hitlera, które ma za zadanie trzy- 
mać w dyscyplinie państwowej 
olbrzymie „nazi*, pozalem nič- 
zbędni byli hitlerowcy, jako bo- 
jówki antysocjalistyczne i antyko- 
munistyczne, a gdyby moment 
wejścia Hitlera do rządu zbytnio 
się przecłużył, partja zbankrutowa- 
łaby i tłumy rozleciałyby się do 
domów, lub przerzuciłyby się do 
obozu tak ostro zwalczanego, no. 
do komunistów. W ten sposób 
Hitler został kanclerzem, objął sta- 
nowisko, do którego ani nie jest 
przygotowany, ani też odpowiada 
jego temperamentowi. On, nowo- 
czesny trybun, przemawiający rano 
w Berlinie, a wieczorem na mee- 
ting'u w Monachjum twórca naj- 
większej reklamy, jaką kiedykol- 
wiek widziano, przyzwyczajony do 


szul na Rzym, dziennikarze fran- 
cuscy w Papeaie widzą niemiec- 
kiego Mussoliniego, Hitler nato- 
miast znajduje się niejako w Sy- 
tuacji króla włoskiego, który. się 
czasem pokazuje z alkony, lub 
w historycznej karocy przejeżdża 
przez historyczne ulice wiecznego 
miasta. G. 


do Papena. 

Cóż zatem pozostało Hitlerowi? 
Nawet ndzielanie wywiadów prasie 
podlega ograniczenia. Już nie 
można mówić tego, ca myśl przy- 
niesie, to nie wypowiada się wódz 
partji, ustami Hitlera przemawia 
przecież teraz rząd niemiecki. 

Hitler się nudził jak nudziłyby 
się nieliczne już w Europie głowy 
Bras 


Zabytki średniowieczne w Grodnie 


== 


Na zdjęciu naszem widzimy ruiny zamku obronnego w Grodnie z 

resziksmi mvrów, pochod ącego z czasów Rs. Witolda (1392 r.) 

Zamek ten stoi na dośćgwysrkiem wzgórzu nad brzegiem N emna. 

W ostatnich czasach przystąpiono do prac, mających na celu wzmoc 

nienie stoków wzgórza oraz utrwalenie resztek pozostalych murów 
zamczyska. 


OE OZ O Z E E 


|. Koordynacja akcji świetlicowej 
Rejestracja organizacyj prowadzących 
tego rodzaju akcję społeczną 


Niezmiernie ważnym czynni- akcja do- 
kiem wychowawczym młodzieży 
jest dobrze zrozumiana odpowied- 
nio zorganizowana akcja Świ'tlico- 
wa. 

Akcja ta winna mieć na celu 
dostarczanie dziesjom młodszym 


winna być prowadzona 
żyw'ania. 

Dążąc do iak 
zwoln tej akcji i 
rozproszonych * nieraz wysilwów 
or anizacyj i instytucyj społecz- 
nych, prowadzących św etlice, a — 


najszerszego: ro- 
skoordynowania 


Nr. 5, 


1033 r. 
TAE 


Polska fala zagranic 


Radjo propagatorem polskośc 


Fale radjowe, dla których 
niema p ód czasu i prze- 


strzeni, ani słupów granicznych, |radja na terenie zagraniczn 


tały się niezmiernie ważnym 


s 
czyn 
zwłaszcza na 


wym. 

Z chwilą, gdy radjofonja pol- 
ska uruchomiła centra! roz- 
głośnię o dużej mocy, o e 
jeszcze największą w Europie, 
propagandowe walory radja 
zwiększyły się niezmiernie. 

Śkupiska emigracji polskiej 
rozrzuconej po całej Europie 
zyskały stały łącznik z ojczy- 


e mi 


nikiem propagandowym, | zrzeszająca setki tysięc 
ędzyna 


Jednym z niezmiernie w 
fragmentów propagandowej 


śżnycj, 
akcji 
YM jest 
EN ata 
radi 
chaczów całego świata. którzy prs 
słuchanie tej skrzynki stają 
przyjaciółmi - Polski.  Pozatam 
radjofonji utarł się zwyczaj, 
dniu święta narodowego 
źnione rozgłośnie nadają 
poświęcone danemu państ 
ciągu ostatnich kilku lat setki tą. 
kich audycyj poświęconych Polsce 
nadały rozgłośnie europejskie, 
Ostatnio wysunięto projekt or- 


„Katowicka Skrzynka 


się 

w 
iż w 
zaDrzyja 
Atdycje 
Wi. Ww 


stym krajem, zyskały potężne ;ganizowania odczytów wymietin ych, 


oparcie i broń przeciw wynaro- 
dowieniu. 

Nie mniej ważnem zagadnie- 
niem stała się akcja propagan- 
dowa na terenie zagranicznym 
przez transmitowanie koncertów 
polskich zagranicę, oraz nada- 
wanie specjalnych odczytów w 
językach obcych o Polsce, jej 
historji i twórczej pracy. ~ 
Międzypaństwowa wymiana 
koncertów zainicjowana swego 
czasu przez radjofonję polską 
wydała wspaniałe wyniki. 
Dzięki tym transmisjom mu- 
zyczna twórczość polska stała 
się dostępna dla dziesiątków 
miljonów zagranicznych radjo- 
słuchaczy europejskich, a nawet 
p h aE yah z drugiej pół- 
tili. 

Cykle odczytowe, nadawane 
w językach angielskim, niemiec- 
kim, francuskim, rosyjskim, espe- 
ranckim, a ńawet greckim, od- 
dają też olbrzymie usługi. 


m A A 
Ly 


Dzięki tej inicjatywie radiosłucha. 
cze zagraniczni usłyszą za pośred. 
jnictwem swoich rodzinnych roz 
głośni szereg Odozytów  poświęco. 
nych Polsce. Ze swej strony ra. 
djofonja polska w drodze rewanżu 
nadawać będzie odczyty Poświęco: 
ne obcym krajom. W Sprawie tej 
toczą sią obecnie pertraktacje 
kilkoma obcymi broad-castingumni 

W ostatnich latach  zacieśnił, 
sią specjalnie węzły między radjo 
fonją polską a  czechosłowaczą 
Rozgłośnie czechosłowackie w cią 
gu ostatnich trzech lat nadały o. 
gólem aż 245 audycyj mużycznyci 
polskich i 59 odczytów, poświąw- 
nych zagadnieniom Polski. 

Ten krótki przegląd akcji pro 
pagandowej radja na terenie zagra 
nicznym, podkreśla jak ważnym 
czynnikiem w tej dziedzinie jest 
fala radjowa, która łatwo  dociet» 
wszędzie nie bacząc, na różnice po- 
lilyczne oraz granice państw. 


Budżet Rudy Pabjanickiej 
225 tys. zł. po stronie wydatków 
i dochodów 


Wczoraj w magistracie m. Ru- 
[dy Pabiamckiej odbyło się posie- 
dzenie Rady Miejskiej, na klórem 
u.hwalono budżet samorządu m. 
Rudy Pabjanickiej na rok 1933 
i 34, zamykający się postronie do 
chodów zwyczajnych sumą 193 365 
zł. nadzwyczajnych 32353 zł 
łącznie zaś 225.718 zł, 


"Po stronie wydatków zwyczaj: 
nych sumą 192,365 zł. nadzwyczaj. 
nych 32.353 zł. łącznie 226.718 zł, 
Zaznaczyć należy, że budżet ten 
został nieco zwiększony w porów- 
naniu z rokiem 1932/33, natomiast 
w proporcji do budżetu z roku 1931 
32 zmniejszony zostoł niemal © 
500/0. 


Kesa 


Pracownia Obuwia Ortopedycznego 


ruchu z umysłem nastawionym na 
ogólniki, ma siedzieć określoną 
ilość godzin w gabinecie, przyj- 
mować raporty urzędników, zała- 
twiać konkretne sprawy! Czy 
może być większe przeciwieństwo 
sytuacyj ? 

Pierwsze dni urzędowania Hi- 
tlera na stolcu kanclerskim, były, 
według wiadomości wszystkowie- 
dzącej prasy, nieznośne. Musiał 
siedzieć na miejscu, wysłuchiwać 
długich referatów i podejmować 
decyzje. Człowiek, którego zawo- 
dem było mówić do milczących 
1 wyrażających od czasu do czasu; 
entuzjazm, 


Zwierzęta są naszymi przyja 
ciółmi — powiedział ktoś kiedyś. 


— Zwierzęta są naszymi chle- 


bodawcami — powiedzieć może 
nie eden właścicieł cyrku czy zwie- 
rzyńca, 


= Zwierzęta Są moimi zośćmi 
i klientami — mówi p. Tomasz 
Donat, właściciel jedynega w Ber- 
linie, a może i w Europie hotelu 
dla zwierząt. 
„ „Hotel pod ryczącym lwem 
miesci się w niebardzo eleganckiej 
dzielnicy Berlina, ale fakt lea nie 


?rzeraża weile ności uprzejmego 
z0spadarzu, 
Zeby *naleść ien niezwykły ho- 


tel przejść trzeba ez wz - 
dwórza i trzy bremy, döp HA Ka 
czwartem podwórzu wielwiegu ber 
pna 0 domu pa można 

SZODpĄ, udowaną Tak 
baraki lo właśnie inat dw lid- 
tel, ttórego skromność 1 pr siotá 
cal przeraża bytajmuijej gości po- 


uczącym sią w godzinach poza- 
szkolnych, warunków kulturalnych, 
w których mosłaby odrabiać lekcje 
oraz mieć zapewnione pomoce 
naukowe i dostosowanie do potrzeb 


jednocześnie chcąc przyjść z po- 
mocą [i 'ansową ministerstwo opie- 
ki społecznej poleciło przeprowa- 
dzenie rejestracji wszystkich świet- 
lie dla dzieci i młodzieży, 


JĄ WŁ. ZAWILSKI 
4 ŁODŹ 


ul. Zachodnia Nr. 


52. 


nie potrafił zmusić się gospodarczych na terenie świetlic 


Z RZ AO OE 
Hotel pod „Ryczącym lwem 


i wieku rozrywki, danie takich sa- 
mych warunków, 

Młodzież starszą, pracującą, a 
w większym jeszcze stopuiu ne:a- 
trudnioną świetlice  odorągałyby 
od włóczęgostwa i upadku moral 
nego. umożliwiającego dalszą pra- 
cę nad sobą w drodze samoksztal- 
cenia. rozwijanie artystycznych za- 
miłowań, czytelnictwo i t. p. Pa 
nadto w trudnych dziś warunkach 


W związku z tem organizacje 
i instytucje, które tego rodzaju 
świetlice na terenie Łodzi prowa- 
dzą, winny wypełnić odpowiednie 
lormularze rej'stracyjne najpóź- 
niej do dn. 10 marca r. b. 

Formularza wydawane są w 
lódzkiem starostwie grodzkiem ul. 
Kilińskieg» Nr. 152, pokój Nr. 10) 
w godzinach urzędowych, gdzie 
można zasięgnąć również wszel- 
kich w tei sprawie informacyj. 
TS EURES" TJ" WZ 
| G ście Donata, to przeważnie 
jzwierzęła, które przvjeżdźnią do 
Berlina na pewien okres tylko, to 


s 
| 


|| Na pariere, tuż obok wejściu, |atrakcle rozmuityci cyrków, wędro- 
|mięści się biora botelu 1 z owu |Wnych zwierzyńców, a nierzadko 
jien sam brak komfortu Tomasz | ulubieńcy 1 faworvei różnych bhoga- 
Donat urządunie w bardziej niż| tych elobtrotterów, którzy wożą ze 
skromnych warunkach. Proste biur- | 5 ba swoich czwosonożnich przy- 
ko 6 nogach obgryzianych przes |JACÓ! a ni* mogąc ic) zab erać ze 
wiewiórki (eleysncke damy, po.|SObą do „ludzkich. hoteli" powie 
dróżuią często „w towarzystwie” | Tzają ie oowes Donata. 
wiewtóre:. Dona” tvierdzi, że spe + Donat potrafi sobie zaskarbić 
cjalnie rosvwke arystokratki ln. zaufaańe ludzi i zwierząt. Po Bar- 
[Þa te awiereąl'u) — na biur u | dziel szasownych gości sam udaje 
slosy kostek cukru, obck maszyna |3/€ nA dworzec. Dla persk ega ko- 
do pisania, nieco daie dwa trze. |D ma przy sani: fmszecztę steryji- 
seita — to wszystkć„lo cae ume |ZOWALEgO mi ka, dla cennczo wi 
blowanie b wa Noen. nia wyścigowego, kilka kostek cu- 
ru Zd bywa w ta: snosób zau- 
te? [fang lg | sympas zwierząt. 
hi» Donat zia dósko ale p 'rannal- 
E A lu swoch ości. Wie jak „kto się 
v 4 A 0= | mizywa, |ukie ma kaprysy 4 prz z- 
Mezo iac CE > dla A | wyczaleie. Codzienne rana ob- 
le e MSIĘTU RLEda chodzi wsz. Sike hoksy, rosmewia 
pręży wy ate ae | z skubla wila gośćmi Ma ish“ 0 zdrowie. 
[dy K Ory jes staram limywin g RN paia gi a oyi; 
ARN, } ediwna miał dość przykry 
4: | zren vg ade z jediym = bar- 
Gos io l tlum die g aliownych i Popładiiwych 
jednak: ma Disk pa Iuaszi, ; 


Pomieszc emie "fa © ści 
ne zrze-żv wykwi jen, Wujku 
la drewniana, podzielona 
większe i mnjesza Iks 


| | nie skarżą sę 


mierw. 


cbuwie na ko 
nodze wądliwei 


Daw niej 


on możliwiaja nos: 
bu wie na kórku na wszelkiego 
płaskie stony i t p. 
ne sa ściśle podług 


| Roboty te wykonywa 
Í 


m edalem na wystawie 


PTY a TW TT a a 


Wszedł do klatki tygrysa, aby 
zobaczyć czy ma dość świeżej 'wo- 
dy. Tygrys, jako źle vsposobiony, 
warknął gniewnię I chwycił Donata 
za poły marynar i. 

— Herr Jel. — krzyknął prze- 
rażony dozorca sali, widząc, żę ty- 
Grys ramierza rzucić się na Donata. 
Ale wł,ścciel „hotelu pod ryczą- 
Ad Iwem* nie stracił przytomno- 
ści. 

— Hallo Jakóh — zawołał do 
tyzrysa, który usłyszawszy swoje 
imię. momentalnie uspokoił się i 
aiczął się łasić do Donata. 

W hotelu panuie ścisły rygor. 
Bano wszyslkich gości czeka zim- 
nv prysznic — tak elegancko na- 
żywa, się lam strumień wody, wy- 
tryskuiący z gumowej sikawki — 
później skromne śniadanie i póź- 
niej obowiązkowy spacer. Ciości 
Wyprowadza się na czwarte pòd- 
wórko wielkiego domu, otoczone 
wysokim murem. Spacer frwa nie 
więce', niż godzinę i odbywa się 
„£alunkami”. Naiwpierw z żywają 
więc świeżegn powietrza lwv. póź 
niej słonie. później psy, koty, ko- 
inie i b d. 


—— 
Wyrab iam aparaty na bardzo 
krótkie nogi. zastępu ace dawne 


zen e obuwia zwykłego. 


Zaznaczam, Iż r botą mola byla nagrodzona wielkim złotym 


rku, które nadają 
wyglad normalny 
dak również wyrabiam 
orowite nogi, 


wbęciie 


rodzaju ch 
odlewów stóp. — 


w Łodzi w rokn 1712. 


Donat zadowolony jest ze swe- 
go hotelu, twierdzi, że daje on 
przyzwoity dochód — są jeszcze 
ludzie, którzy nie boją się przyznać 
do tego — jį duże zadowolenie du- 
chowe. Obcowanie ze zwierzętami 
— twierdzi ou, daje człowiekowi 
dużo satysfakcji i maio kłopotu, 

— Z ludźmi bym nie wytrzy 
mał — powiedział kiedyś w wy” 
wiadzie udzielonym  przedstawicie- 
lawi pisma wydawanego przez Nie- 
mieckie Tow. Przyjaciół Zwierzą 

- ludzie mają swoje kaprysy ! 
wymagania, zwierzęta są zawsze Z8- 
dowolone i pogodne. 


W tych dniach obchodził Do* 
nat 10-ciolecie Istnienia swego ho 
t-lu. Samego rana złożyli mu ży 
czenia goście. Więc sloń z ogrom" 
| nym bukietem kwiatów w irąbie. 
kot perski z przepiękną bombonie- 
rą, zawieszoną na szyi i inni prze 
dstawie ele egzotycznych i mniej 4 
Szotycznych zwerząt. To, ŻE dh 
zjadi bukiet kwiatów m kot hithan 
najlepsze czekolatki z bombon 
ki nie popsuło wcale nastrojit. 


————— 


<a = — —-" a ae p — — „m No O O a 
Nr 5 NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — % lutego 1933 r. St. 9 
KRONIKA | [JBIEGUJĄCY MŁODY RZŁOWIEK | "== 
— z R 4 | i ludzi 
LU 
x F W bramie d l. Za 
196 Aleksandrs B. Handlowa pomysłowość pana Moszka maid 1, Aeae rze 
2 datro Historja dość zwykła z nieco innem zakończeniem GA uulsiem asza ad 
iaeia | 51 ooóre | Nest Przed kilku dniami sensacją przezornie z tych s'ładów zabrano |licję i przekazany władzom sądo,. |SKiel. liczące około dwóch tygodni. 
o 


1407 
20.11 


6,29, zach. 


słońce: wsch 
1.24, 


Księtyc: 


Nocne dyżury aptek. 


Nocy dzisiejszej dyżurwą nastę- 
pujące apteki: S. Jankielewicza, Sta 
ry Rynek 9. B. Głucbowskiego. 
Narutowicza 6. St. Hambucza i S-ki, 
Główna 50. L, Pawłowskiego, Piotr, 


kowsku 307. A. Piotrowskiego- 
Pomorska 9l. Le Steckla, Lima 
noswkiego 37. 


Nowy inspektor 
szkolny 
w pow. łódzkim 


Znany w naszem mieście pe- 
dadog i działacz harcerski p. k 
zej Janiczek został mianowany 
zasiępca  insoektora szkolnego 
w powiecie łódzkim. 


Ostatnie dni 
składania podpisów 
na adresie dla wojewody 
Jaszczołta 


Komitet Obywatelski dla ucz- 
czenia zaslug p. wojewody Wła- 
dysiawa Jaszczołta zwraca się 
do wszystkich organizacyj i in- 
stylucyj społecznych z prośbą 
o składanie podpisów członków 
swych zarządów ma adresie, ja- 
ki bedzie wręczony p. wojewo- 
dzie Wł, Jaszczołtowi przez spo- 
leczeństwo łódzkie. 

Podpisy Komitet prosi skła- 
dać pod pieczątką reprezento- 
wanych instytucyj na specjal- 
ych arkuszach, wyłożonych do 
inia 1 marca r. b. włącznie w 
sali konferencyjnej Rady Miej- 
ful. Pomorska Nr. 16, 
| pietra), codziennie, od godziny 
10-ej do 13-ei. 


SKIEJ 


U osób przygnęblonych, wy- 
tzerpanych, niezdolnych do pra- 
<y, naturalna woda gorzka „Fran- 
<iszka-Józefa'* pobudza obieg krwi, 
wzmacnia zdolność myślenia i chęć. 
do pracy. Zalecana przez lekarzy. 


Zamach samobójczy 
bezdomnej 


W dniu wczorajszym w bra- 
mie domu Nr. 23 przy ul. Kiliń- 
skiego usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie większej 
dozy jodyny  33-letnia Stani- 
slawa Cieślak, bezdomna. 

Wezwany lekarz pogotowia 
tałankowego po udzieleniu pierw- 
szej pomocy denatce, przewiózł 
ią do szpitala miejskiego w Ra- 
dogoszczu. 

Przyczyną rozpaczliwego kro- 
ku brak środków do życia, 


Oryginalna maskotka 


lm większu maskota 
day czrosienajej sądzi 
ft, Syone Imncoska gwiazda 
filmowa, 


|pod rogami i jak majwięcej zy- 


dnia dzielnicy słaromiejstiej by 
zniknięcie 26-letniego Moszka 
Epsteina (Wrześnieńska 21), po- 
czątkującego wprawdzie, ale za 
to niezwykle sprytnego Iwpca, 
posiadającego własny, zesobny 
sklep w halach targowych przy 
ul. Ogrodowej 3. Równoc”cśnie 
ze zniknięciem kupca skonstato- 
wano, iż rkład jego został naj- 
dokładniej opróżniony z towa- 
rów. 

W świetle dochodzeń usta- 
iono, jak sprytnie postępował 
Moszek Epstein, od dłuższego 
już czasu, ja: widać, przygoto* 
wujący dokładną i świetniż wy- 
rcżyserowaną plajłz, 

kazało się mianowic>, iż 
Moszek Epstein krył wsrystkie 
swoje zobowiązania wocv='ami, 
najczęściej z własnego wynt-- 
wienia, weksle te i czeki wvku- 
pywał początkowo bardzo r*ru- 
pulatnie, następnie jednak za- 
czął dopuszczać do protestu 
weksle i zaniechał wykupywania 
czeków. 

Aby jednak nie tracić gruntu 


skać na projektowanej przezeń 
i sumiennie przygotowanej u- 
padłości, Epstein krył bardzo 
sumiennie zobowiązania, zacią” 
gane u firmy „Ginter* (Plac Wol: ! 
ności 10). 

W każdym wypadku zerwzniz 


jposzkodowanych przez sprytnego i 


i przewieziono dla zstsrcia śladów 
— do magazynów fir" „N. Stil- 
ler“ wl. Siefkiewi-a 26). 

Fajersztainów, G'ntera i Zyl- 
berberga również oós*dzono w are- 
szcie, do czasu przeprowadzenia 
dochodzeń. 

Tow'r został podjęty przez po- 
=== 


Czierdziestu 


Onerdaj do komisurjatu policji 
piotrkowskiej wpłynęło sensacyjne 
don'ezicni” kilkudziesięciu osób, 


niesłychanie bezczelnego oszusta 
Jak wynikało z doniesień — 
sprawa przedatawieł» się jak nastę- 
puje: 
Przed paru dniami na targo 
wisku w Piotrkowie jakiś „kierow- 
nik" rozpoczął werbunek robotni- 


ków do robót sezonowych w 
Niemczech. 
Chętnych zgłosiła się dość 


znaczna liczba, 


„Kierownik* zanotował nszwi- 


ska bezrobotnych, którzy zgodzili | 


się opuścić Piotrków w poszuki- 


kontaktu z którymś z dostawców, j Wanin oracy za kordonem, a na- 
wobec nieuregulowania zobowią. |Stępnie kazał wszystkim zgłosić się 


zań, Epstein szukał kredytu w in- | "Zaittrz 


pej firmie, która go jeszcze nie 
cje firmy „Ginster*, która 
idąc najzupełniej załowoloną 
wypłacalności Epstaina, udzielała 
o nim jak najlepszej opinii 

W reszcie przed kilku dniami 
Epstain, przy pomocy kilku zaufa 
nych, zjawił się w swoim sklepie 
około godziny 7-ej rano i przygo- 
towane już poprzedniego dnia be- 
le towarów, głównie biały towa- 
pościelowy i inne wybory baweł, 
niane, zaczął ładować na dorożki 
wysyłając je w różnych kierunkach. 

Na tem opróżnianiu składu za- 
skoczyli Epstaina dwaj z jego 
wierzycieli, którzy zażądali natych- 
miastowego wyrównania rachun- 
ków, grożąc skandalem. 

Przyciśnięty do maru Epstain 
„poświęcił* kilka bel na uaspoko- 
jenie wierzycieli, uszczęśliwionych 
takim obrotem sprawy, zaś pozo- 
stały towar, w ilości kilku bel zo- 
stał wywieziony w niewiadomym 
kierunku. 

Po zgłoszeniu ucieczki Epstai- 
na do wiadomości policji — po- 
nieważ złośliwy bankrót miał na 
sumieniu również i czeki bez po- 
krycia, rozesłano za nim listy goń- 
cze. W rezultacie udało się ucieki- 
niera ująć... w Aleksandrowie pod 
Łodzią, 

Zbadany przez policję Epstain 


wyjaśnił, iż skład swój opróżnił| szy. 
mm |Przy pomocy Dawida Chaima Gin- 


tera (Nowomiejska 4), Joska Laj- 
zora Zylberbega (tamże) i ródzeń- 
stwa Ajzyka i ery Fajersztajn 
(Kamienna 1). 

Jak się okazało — towar prze* 
wieziony został pierwotnie do 
składów transportowych firmy „Je- 
lin i Rudomin (Wólczańska 73) 
a częściowo do firmy „Wirang. 
(Targowa 6), następnie zaś lowar 


Następnego dnia na dworcu 


znała a powoływał się na referen- | Piotreowskim, zgodnie z zalece- 
bę- niem  „kierownika* 
z|Się na dworcu 


zgromadziło 
czterdzieści osób, 
w tem I8 kobiet i 22 mężczyzn, w 
większości wieśniaków z okolic 
Piotrkowa, oraz nieco miejsco- 
wym bezrobotnych 

Rzekomy kierownik nakazał wy 
kupienie biletów do Częstochowy, 
skąd — po całodziennem  oczeki- 


wym jako dowód rzeczowy. 

Jak się okazało Epstain 
vrójektowr! ogłoszenie up”dłości 
i następnie regulacje na minimal- 
ny proce”!, w następstwie oótwar- 
cie większemn sklepu za pieniądze 
nzyskane ze sprzedaży przywłasz- 
czonych torrarów. 


| 


emigrantów wywiedz:onyc 
Straszna noc nad granica 


Niesłychana bezczelność oszusta 


| koszt poszukiwaczy pracy w Niem- 
czech, 

| Na stacji Herby cał” grupa „wy- 
lądowała* i poszła w stronę gra- 
nicy, w pabliżu której wszyscy za- 
trzymali si». „Kierownik* oświad- 
jczył, iż każdy z kandydatów na ro- 
|botników rolnych w Niemczech wi- 
nien wpłacić 5 zł na „przekupienie“ 
straży granicznej. 

Naiwni wieśniacy i bezrobotni, 
zgodzili się na ten haracz i wre- 
(czyli przewodnikowi po 5 zł, a 
| więc ogółem 200 zł. 
|  Rzekomy kierownik wziął pie- 
niądze i oświadczył iż należy na 
niego poczekać, albowiem on uda- 
je się w stronę granicy i po prze- 
kupieniu urzędnika da gwizdkiem 
znać, iż droga jest wolna. 


Pezezorna matka obawiała zlej 
wio zanie dotrzeć aż do poczekal- 
ni wydziału, aby nie zostać zf 
trżycjaną, wobec coraz częstszych. 
wypadków pozostawiania dzieci w, 
obrębie biur wydziału. 

Podrzutka przewieziono do żłob_ 
ka miejskiego' 


h w puie 


| 

Neiwni kandydaci na wvchodź 
ców oczekiwali szereg goden na 
uprzgniony syguał, przebyli na 
mrozie i Śniegu całą not dopiero 


nad ranem zrocumieli, iż pad 
ofiarą oszusta, który przenadł bea 
slađi. 


„Nabrani* w ta: ohydny spa 
sóh biedacy pisz; pomaszerowali 


zpowrotem do Piotrkowa, składa- 
jąc doniesienie rolicji 
Większość uczestników tej 


sk=zady przypłeciła swoją łatwo, 
wierność zdrowiem, nie licząc w 
danych niepotrzebnie pieniędzy. 
Wszczęte przez policję poszu 
kiwania za oszustem nie 
chwilowo rezultatu, 
—— 


, Organizacja drobnego kupiectwa Ţ 


w 
Wzorem dla dzi 


Ostatnio bawiła w Łodzi de- 
legacja kupców z Pomorza i 
Poznańskiego, która pertrakto- 
wała ze Stowarzyszeniem Kup- 


| 


waniu — wykupiono bilety dolców i Przemysłowców Polskich 
Herbów. „Kierownik* jechał na (Kilińskiego 145). 
Pz=_J 


Magistrat zatwierdził nowy cennik 


na pieczywo 
Dotychczas obowiązują ceny dawne 


W początkach bieżącego tygod- 
nia magistracka komisja cenniko- 
wa — jak donosiliśmy — po cztero- 
godzinnej dyskusji, zgodziła się 
na ustalenie nowych cen pieczy- 
wa, wyższych od dotychczasowych 
o 30 proc. jeśli chodzi o pieczywo 
pszenne i 12 proc. za pieczywo 
żytnie. 

Uchwała komisji  cennikowej 
miała być skierowana na posie- 
dzenie magistratu, zapowiedziane 
początkowo normalnie na czwartek, 
a następnie — na dzień wczoraj- 


Wczoraj też zebrał się magi- 
strat, aby zadecydować w tej jed- 
nej tylko sprawie. 

Po dłuższej dyskusji i przepro- 
wadzeniu kalkulacji cen surowca 
i kosztów wypieku magistrat do- 
szedł do wniosku, > uchwała po- 
wzięta przez komisję cennikową, 
winna być zatwierdzona. 

Nowe ceny pieczywa wejdą 
w życie dopiero po zaakceptowa- 


f NIESPODZIEWANA WIZYTA 


w melinie złodziejskiej 
Ujęcie sprawców włamania do składu 
z konfekcją 


Onegdaj, jak już donosiliśmy, 


' |dokonano zuchwałego włamania do 


sklepu x konfekcją firmy „E. Haw- 


lert", mieszczącego się przy ulicy 
Anirzeja 4. 


Wysiłki policji, zmierzające do 


tem lepiej, |ujęcia włamywaczy, zostały nwicń- 
Claudette | oxone pomyślnym rezultatem. 


Mianowicie, w wyniku przepro- 
wndzonych doshodzeń, dokonano 


nocy wczora rewizji w me- 
linie złodziejskiej, mieszczącej się 
w domu przy w. Wawelskiej 34. 
Cały niemal lup, uniesiony z 
włamania przy ul. Audrzeja 4, 20- 
stat znaleziony przez policję w 
wspomnianej molinie.  Jednocze- 
śnie zatrzymano lam kilkw sna- 
ngeb  połieji łódzkiej włamy- 


nin decyzji magistratu przez mini- 

sterstwo spraw wewnętrznych. 
Kierowanie sprawy 

wyżki cen artykułów pierwszej 


potrzeby do ministerstwa jest zwy- 
kłą formalnością, obliczoną na za- 


pewnienie ludności 


środków żywnościowych po cenach 
jak najdłużej, 
Natomiast przy obniżeniu cen ar- 
tykułów pierwszej potrzeby miaro- 


niższych możliwie 


dajną i decydującą jest całkowicie 
decyzja organów miejskich i nowy 


obniżony cennik wchodzi w życie 


nieomal natvckmiast po jego usta- 
leniu. 

Z chwilą formalnego zaakcepto- 
wania tej decyzji przez minister- 
stwo I kg. chleba żytniego pytlo- 
wego kosztować będzie 35 gr., 
bułek zaś do 90 gr. Do tego jed- 
nak czasu obowiązuje dawna cena, 
t.j. 30 gr. za 1 kg. chleba, pobie- 
ranie zaś cen wyższych ulega ka- 
rze administracyjnej, przewidzianej 
rozporządzeniem © zwalczaniu li- 
chwy artykułami pierwszej potrze- 
by s 

W celu żapobieżcinia w pobiera: 
niu wyższych cen wysłane zostały 
specjalne lotne komisje, które ba- 


Łodzi 


s 


elnic zachodnich 


Pertraktacje dotyczyły utwos 
rzenia na gruncie poznańskim 
i pomorskim oddziałów , tego 
stowarzyszenia, albowiem — jak 
informowali delegaci — intere- 
sy drobnego kupiectwa i drob“ 
nego przemysłu nie są w Poz- 
nańskiem i na Pomorzu wogółe 
bronione, gdy na gruncie łódz 
kim skupienie się tych warstw 
kupieckich i przemysłowych w 
jednem stowarzyszeniu dało naj- 
zunełniej pozytywne i korzystm 
dla członków zrzeszenia wy- 
niki. 

W wyniku narad postano: 
wiono utworzyć w wymienio- 
nych prowincjach zachodnich i 
pp oowayh kraju szereg oddzia- 
ów łódzkiego Stowarzyszenie 
Kupców i Przemysłowców Po 


nabywania | skich. 


ich. 


Nawiązanie tego rodzaju kon- 
taktu, poza umacnianiem zna- 
czenia Łodzi, jest objawem do- 
datnim również i z tego wzglę- 
du, że wiązanie się zrzeszeń za- 
wodowych kupieckich Pomorza 
i Poznańskiego z centralą łódz- 
ką jest dalszym krokiem na linii 
zacierania się różnic dzielnico- 
wych, tak jeszcze silnych zwlasz- 
cza śdy chodzi o Małopolskę 
i Kongresówkę, wzólędnie o Ma- 
łopolske i Pomorze. 


Absolwent 


kouserwatorjium muzyczne 0 
udziela lekcyj gry na skrzyp- 
cach, oraz korepetycji w cenie 


75 gr. za lekcję. 


dają na miejscu, czy jest prze-, Wiadomość: ul. Wólczańska Nr. 139. 


atrzegany cennik maksymalny. Ko- 
misje te pociągnęły już kilkudzie- 


sięciu nieuczciwych piekarzy i han- | GB 


dlarzy do odpowiedzialności. 
= 


4 uwagi ua dobro prowadzon =- 
go jaszcze w sprawie tej Śledztwa 
nie ujawnia się nazwisk zatrzyma” 
nych włamywaczy, albowiem, jak 
wladze policyjne 
włamanie było dziełem większej 
szajki, « zatrzymani włamywacze 
stanowią tylko jej część. 

—— 


puszczają, | 


m ł6 


W kioskach gazelowych A. Czu= 
rapskiej w Rynku oraz przy 
ul. Łęczyckiej możne namówić 
prenomerate pism oraz przyjmo- 
waiie $y ogłoszenia de pism 
kraiówyci | sagraniczawcj 


sr. 10 


Robotnica w trybach maszyny, 


iii GG OOOO 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 26 lutego 1933 r. 


Straszny wypadek przy pracy 


W zakładach firmy |. K. Poz- 
dniu wczora szym 
mrożący krew w żyłach 
orzy pracy, 

Wypadek zdarzył się w oddzia- 
ie przędzalni odpadkowej. W od- 
dziale tym przy szarpaczu żalrud- 
niona była robotnica Wiktorja So- 
wińska, zarweszkała przy ul. Sme 
gowej 10. 

Sowińska podawała pąki szmat 
do maszyny. S/maty te wkładała w 
dość obszerny otwór, skąd pary- 
wane bvly one przez pędzące z 
gwaltawną szybkością koło, zaopa- 
trzone osiremi zębami. 


W pevnym moómencie wokół 
nański przy ulicy Ogrodowej 17 w|ręki Sowińskiej okręcił się pek | Symfoniczner ' 
mia} miejsce szmat, czero robołnica nie zauwa- | Warszawskiej, 
«<ypadek|żyla Pochwycone przez zebate ko- 


ło szmaty wciągnęły również rękę 
nieszczęśliwej, następnie zaś całe 
ciało dostało się w tryby. 

Nim spostrzeż'no wypadek i 
zatrzymano maszynę, nieszczęśliwa 
robotnica doznała poszarpania mię- 
śni całego ciała oraz zinmania 
czaszki | żeber. 

Ranną wydobyto z maszyny i 
wezwano pogotowie kasy chorych, 
lekarz którego opatrzył Sowtńską 

w stanie agonji przewiózł 
szpitala okręgowego. 


ZIENNIK SPORTOWY 


Polscy kolarze 


w Tour de France na dziś 
Do tegorocznego Tour de Boks 
France, hędącego największą im-| W Teatrze Popularnym przy ul. 


prezą kolarską świata, 
polskie pismo emigracyjne „Naro- 
dowiecć*. Dwóch Polaków; Banasia- 
ka i Napierałę. Są to pierwsi Po- 


licy zgłoszeni do tego biegu. 

Sportowy dziennik francuski. „L'Au-|o godz, 1l-ej towarzyski mecz: 
ią", który ten bieg organizuje, | Warszawianka— ŁKS, 

pisał już o udziale Polaków, za- 

znaczając, iż Napierała i Banasiak Łyżwiarstwo 

zostaną przyjęci © ile wykażą 

przedtem swą klase W tym celu|popisy w jeździe figurowej czoło- 


polscy kolarze staną do specjal- 
nych biegów eliminacyjnych. 


Rozgrywki eliminac, 
Robotniczego Podo- 
kręgu Autonomicznego 


W Warszawie, jak wiadomo, zo- 
stał utworzony Robotniczy Pod- 
okręg Autonomiczny. Do klasy A 
tego podokręgu należą Skra, Gwiaz- 
da, Marymont i Znicz. Dalsze dwa 
kluby zostaną wyłonione po spec- 
jalnych rozgrywkach kwalifikacyj- 
nych, w których biorą udział Czar- 
ni, Elektryczność i Sarmata. Roz- 
grywki kwalifikacyjne rozpoczną 
się 4 marca i trwać będą do dn. 
% kwietnia. W ten sposób liczba A 
klasowych klubów podokręgu zwięk 
szy się do 6-u. Do klasy B nale- 
żeć będzie 8 klubów. 

Wydział Gier i Dyscypliny pod- 
okręgu postanowił wprowadzić o- 
bowiązkowe badanie lekarskie dla 
graczy. Zawodnik, który nie bę- 
dzie miał świadectwa lekarskiego, 
nie będzie mógł uczestniczyć w 
rozgrywkach 


Z Walnego Zebrania 
S. S. „Resursa” 


Odbyło się Walne Zebranie 
Sekcji Sportowej Tow. Rzem, „Re- 
sursa* przy b. 
członków. 

Nowy zarząd wybrano w na- 


stępującym składzie: Gonsik H. — ry 


prezes, Supetnak Fr. — wicepre- 
zes, Janicki St. i Szymaszek B. — 
sekretarze, Urbanowicz Fl. 
nik, Staśkowski H,, 
Kędzierski M, — kapitani, 
lewski J, i Kamłóski |. — gospo- 
darze Komisja rewizyjna: Rożnia- 
towskf Wł. Leśniak M i Kac- 
przak- jJ 

W związku z przypadającym w 
maju b. r. i 
istnienia Sekcji, wybrano Komitet 
Organizacyjny obchodu w osobach: 
po- Placha Jana senj, Rożniatow- 
skiego WI., Janickiego St, Urba- 
nowiczą Fl. i Gonsika H 


działalność i program bieżący 
powiada się dość interesująco. 


U -ZEEDEEZ "LN" Z 
PARLOFON 


20-letnim jubileuszem |, 


Kalendarzyk sportowy 


zgłosiło | Ogrodowej o godz. 11.30 między- |tytułem dziś o godz. 16.12 w ra- 
klnbowe zawody I bokserskie IKP, |mach programu dla młodzieży 


Hokej 


Lodowisko Helenów, godz. 17-ta ją naitajniejszych przepastnych 


wych łyżwiarzy lokalnych. 


N obyweła 


Widzewskie| Manufakturze 


W ciągu ubiegłych „białych 
tygodni” przez sale jedynego w 
mieście naszem domu towaro- 
wego „Konsumu* przy Widzew- 
skiej Manufakturze (dojazd tram- 
wajami 10 i 6) przewinęły się 
niezliczone rzesze klijentów re- 
krutujących się ze wszystkich 
sfer naszego miasta. Każdy ku- 
pujący w „Konsumie* niewąt- 
pliwie zdołał się przekonać, że 
jest on istotnie najtańszem źród- 
łem zakupów w naszem mieście. 
„Konsum” osiągnął jednak re- 
kord taniości cen, nietylko w 
dziale wszelkiego rodzaju bie- 
lizny i towarów bialych, lecz 
również we wszelkich innych 
działach, bowiem sprzedaje on 
galanterję, konftekcję damską, 
męską i dziecinną, obuwie, far- 
tuchy, pończochy, skarpetki, na- 
czynia i sprzęty kuchenne, oraz 
wszelkie wełny i jedwabie po 
rewelacyjnie niskich cenach, 
także dział spożywczo-kolonial- 
ny jest bogato zaopatrzony w naj- 
lepszej jakości towary, Coraz 


licznym udziale|większą popularność zdobywa 


sobie również dzial wysyłek pa- 
czek pocztowych do Rosi, któ: 
zaskarbił sabie liczną rzeszę 
stałych klijentów. Niewątpliwie 
kto raz jeden tylko uda się do 


— skarb- | „Konsumu*”, ten już w przy- 
Jabłoński J i|szłości uskuteczniać tam będzie 
Skot-| wszelkie swoje zakupy. 


Komunikaty 


W dniu 12 lyteg> r b w 
k 
urf 17, odbyło sie zwęczaln» 
ne zabranie członków, wa 


skladzie: prezes: 


2% 
Wydział Życia Towarzyskiego 
Mandlowców 


Związku Zawodowego 
Polskich (riotekawska 108) komu 


nikale, że dziś, w niednielę o godz. 
ostalni w karnawa- 


IW tej urządza 


Lodowisko ŁKSu przy Al Unji | ostatnich potomkach przedhisto- 


onularaóść „Konsu przy, 


10- 
alu wlasny « -orzy nl, Radwańskiej 
rotz- 
którem 
wybrano zwrząd w nast pującym 
St. Kubasiewicz, 
wieeprezes: K, Hanównx, skarbnik: 
Że spruwozdań wynikało, żej Cz: Bednarek, gospo tarz: M Wój- 

w ubiegłym sezonie sporto-|Cicki zastępca gosvodzrza; | Ro- 


wym wykazała bardzo ożywioną siakówna, insp, chóru: F. Gryglew- 
za. |5ki, archiwarjnaz: T, Walaut. 


z plytami, w dobrym stanie jesę|!* uE are taneczny p n. 
tanio do sprzedania, A e awe] wa. 
V jadomość nl. Kniaziewicza Ne 28 We wiorok 28 b m. trady *vjue 

m, 2. „Ustalki*. Początek o godz. 20-ei 


Na ra dziś 
zwrócić uwagę 
w prograncie radjowym 


Dziś w przerwie Poranku 

w Filharmonii 
zabierze głos 
pred mikrofonem warszawskim 
jr. Je Lubczyśski w odczycie 
z cyklu — „Dla polskiego świata 
pracy *. ° 

Prelekcja ri tytuł — „O 
jednem z najgroźniejszych nie- 
bezpieczeństw dziecka robotni- 
czego”. 

O godzinie 20.00 znakomity 
jskrzypek czeski, Vasa Prihoda 
wystąpi w radjo z własnym rr- 
„ciłąlem skrzypcowym z intere- 


dO pującym programem złożonym 7 


vlworów Corelli'egto, Sarasztego, 
Padanini'ego i innych. 

O godz. 21.00 „Polskie Radio* 
nadaje audycję poświęconą Po- 
morzu. ieczór ten wypełnią 
chóralne pieśni ludowe pomor- 
skie w wykonaniu Polskiej Ka- 
|neli ludowej, oraz pieśni solo- 
|we, w wykonaniu Stanisławy 
Argasińskiej. 


WR ID S 


„Taniec słoni” — pod tym 


p. Wacław Frenkiel wyśłosi zaj- 
mującą pogawędkę ô słoniach — 


rycznych zwierząt-olbrzymów. 

Człowiek XX wieku, uzbro 
jjony we 
| współczesnej wiedzy, 


wdziera się 


jzakątków dżungli, zagląda naj 
dno mórz i oceanów, przebiega | 


ma bezkresne stepy, aby zbadać ży” , CZARY: 


cie i zwyczaje, do niedawna tak 
mało mu znanych egzotycznych 
zwierząt 

Utrwala ich ruchy na taśmie 
Imowej i łowi głosy za pomo- 
cą mikrofonu i gramofonu „ Zy- 
jcie słoni, ich niezwykłe, tajem- 
nicze zwyczaje zdradzają dużą 
inteligencję tych zwierząt i sta- 
nowią wdzięczny temat dla zaj- 
mującej pogadanki. 


Radio-tygodnik „Co się dzie- 
je na świecie", nadawany co 
niedziela o godz. 16.00 w redak- 
icii Br. Winawera. dostarczy 


j słuchaczom wielu wia- 


| młodym : 
domości, zwłaszcza z zakresu 


nowoczesnej wiedzy i techniki. 


PROGRAM RĄNJOWY. 


Łódź. 
Niedziela dn. 26 lutego 


1000—11.5%% Transml sja Nabożeństwa z 
Krakowa 

11.55—11.50 Odczyt misyjny 

1159—1205 Sygnat czasu » Warszawy. 
Hefnnt z Krakowa 

1905—1210 dczytanie programu na 
dzień bleżący 

12.10—12 15 Komunikat meteoroloriczny 

12 15—140 Poranek symfoniczny z 

Filharmonii Warsz. Wykonawcy: 

Orkiestra filkurmonlozna pod dyr. 

Fygmnnta Latoszewskiego, Emma 

Szabrańska 'msopr.) ! jerzy Lefeld 

(nxomoaninment!, 

W przerwie poranku odczyt m t 

„O jednem x ero źnielstych niebez= 

pieczeństw dziecka robotniczego — 

wygl. dr. ] Lubczyński 

'0-24%0 Odczyt p. t „Teatr apołe- 

cany w Lodzi* Red. Władysław Pó 

lak. 

1420-1400 Konsert życzań z płyt gra 

|  mofonowych 

1600—16 23 Program dla młodzieży: 
n) Radjotygodnik „Uo się dzieje na 
świecie* — w osracowania R Wina- 
wera 
b) Opowiadanie p. t „Taniec słoni” 
wygłosi p, W. Frenkiel. 

16.25—16,45 D. €. koncertu z płyt gra- 
mofanowych. 

1445—17,00 04 kaliga do reduty* — 
wygl. pr Misgewsku. 

1700—1755 Recita fortepianowy Olgi 
Mitwieckiej 

17.55—1800 Udczytanie programu na 
dzień następny 

18/0—1000 Muzyka lekka z cukierni 
„Zlemiańakiej Orkiestra Karasiń- 
sklego I Kalnazka 

19.00 — 19.20 Kazmaltości 

19.20—10.251 Wadomości sportowe s Ło- 
dal 

1425—1955 Wesoła audycja ze Lwowa. 

20.00—71.00 Utwory skrzypcowe wyko- 
na. Vasa Prihoda. Ludwik Ursteln. 

2400—2020 „Aadycja Pomorska* 

2230—22W0 Wiadomości sportowe 
calego kraju. 

19,30—221,5J Muzyka toneczna z płyt 

2251—25.%) Komunikaty meteoralogicz- 
ny L policyjny 

1100—2440 Mużykn roneczna z dancin- 
gu „Bodega“ Orkiestra Wacława 

Roszkowskiero, 


14 


wszystkie zdobycze f ' 


Panowie 


"= 


Nr. 55 


z dorożki 


NFiemili goście z Warszawy 


Noc" wczorajszej patrol wydzia- , 
łu ślelczego przechodząc przez u- 
licę Korzrnika, zauważył dorożkę, 
w której siedzial dwóch znanych 


im złodziej mleszkaziowych, obok 
których leżały dwi» duże walizki. 
Podejrzewając. iż włamywacze 
powraceli z jakleiś wyprawy zło- 
dziejskiej, wywiadowcy wezwali do- 
rożkarza do zatrzymania się. 


Domyślająć się, iż zostali poz- 
nani nrag wywiadowców, policji, 
złocz"ńcy wyskoczyli z dorożki i 
j rzucili sja do uciacz"i w stronę ul. 
jarawi. poze”trwiając w dorożce 
'obydw'e *val= i, 

Dera natchmiastewemu poś- 
citos] i "agrożeniu zrobienia uży- 
ttu z rewolwerów uciekający zło- 
czyficy zoslali zatrzymani i dopro- 
wadzeri do wydziahi śledczego. 


Zserzsztowanymi włamywacza- 
mi okazali się 38-letni Kurt Schmidt 
i 35-letni Oskar Miller, obydwaj 


|- eataa x =. Só o > 


GDZIE SZUKAC ROZRYWKI? 


TEATR ViRISKI: — „Pokój 17 na 1l 
piętrze 

TRATR KAMRRALNY: „“~rawa Moniki” 

TEATR FODTLARNY: „Orłów 

TEATR POPULARNY w SALI GEYBRA 
„Wiktorja I lej huasr* 

JAR: „Wszęstko dla qn*cl* 

Syu Małych gór” 

M „rwą niwet* 

Dobroczyńca ludzkości” 
(W -- to tar 


JASINO p" 
CAPITO- „Meta Hari". 
i „Taiamolex Sekwany” 
il. „Móraiaość pasi Dalskiej*, 
DORSO: | „Krwawy "=wvót” 

M „Weżowia i tony 
DOM LODOWY „Miłażć Żorżety” 
„ERA” „Gzarniący obłopiec". 
URAND-KINO; „Czer ef aczn* 
LIRA „Skrd niema pawrctn* 
LUNA: „lesnowłosy san" 

MRTRO; „Dobroczyńca 'u*zcości”. 
OŚWIATOWY | „Braterstwo ludów” 
Il „Harold. trzymaj się”. 

PAN: „Bezdomni” 
PALACR: |, „Zatruta daste“ 
PRZEDWIOŚNIE _„Rasputin* 
SPLRNDID: „Mężczyźni w jej Życiu”. 
STYLOWY: „Noo w Grand Hotelu* 
SZTUKA: „Przygoda miłosna” 
TĘCZA: 1. „Połyczone szczęście” 

11. „Puszożn” 


UCIECHA" I _Nac upojeń* 
1 g wiatram w zawody” 
VENUS: | „Zółta kontrabanda“ 


Il „Zbuntowana znłoga” 
ZACHĘTA „Królowa hnzarów” 
Il „Salto mortale” 


Teatr Miejski 


Dziś o godz. d-e) po poł. po raz bez-; 


względnie ostato! „Pani nie chce mieć 
dzieci” 

Dziś, jutro I pojntrze wiecz. „Pokój 
17 na III piętrze”. 

Kierownictwa ndalo sią pozyskać 
na gościnne występy świetnych artys 
tów warszawskich. M. Przybyłka Po- 
tocką i Aleksandra Węcierkę Wystą- 
nią oni jnż w środę w kapitalnej ko 
medji Passeur'a „Kobieta, która kupila 
męża”. > 


Teatr Kameralny 
Dziś w niedzielę o gudzinie 5-8] po 
poł. „Sprewy ponfne”. Ceny aniżone. 
We wtorek wchodzi na afisz aroy- 
dzieło Ibsena „Upiory* 


Teatr Popularny, 
Ogrodowa 18. 


Dziś o godzinie 4.15 1 815 wiecz. 
operetka w 5 aktach Brunona Granich- 
standtena p. t „Orłow”, 

O godzinie 12 w południe wesoła 
bajka ze Śriewami I tańcami Z. Dra- 
bika p.t. „O Królu Pasternaku i Janku 
Szewczyku”, 

Bilety do nabycin w Bivrze Podróży 
„Orbis* „Piotrkowska 65, tel. 10-01) i 
w kasje teatru od godziny 11-21 od 
4 — 10 wiecz 


Teatr Popularny w sali Geyera 
uł. Plotrkowaka 205 
Dziś o godzinie 4.15 po 1 815 
wiecz, operetka w 5-ch aklach p. t 
„Wiktorja t jej Huzar* 
Geny od 30 er. do zł 150 


Z instytutu Propagandy 
Sztuki. 


Otwarta w niedzielę ciekawa wysta- 
wa pod nazwą: Salon Żłmowy spotka- 
ła się z dużem uznaniem prasy | pub- 
licznożci i zwiedzuna lest bardzo licze 
nie zarówno przez miłośników sztuki, 
jak młodzież szkolną. Na obecqym Sas 
lonie Zimowym reprezentowanych jest 
stu współczesuych malarzy polskich, 
Widzimy caty Trg d dzieł nagrodzo- 
nyeh ró Min. Wyz. Ral. , 
Min. Spraw Zagrun, minśto stot, War. 
szawę | in. 
ea 


i ut ks l- 
wodalemnia od 4 Mu 


O. pabl 


bez stałego miejsca 
przybyli z Warszawy, zamieszka ia, 
W walizzch znaleziono è 
rzeczy pochodzące prawdonodop, * 
z kradzieży dokonanej przez op 
dwóch włamywaczy w Warszawie. 
Niepo' adanych .gości* A 
byłych do naszego miasta w p 
-przedania łupu, a może nawet 7 
dokonania włamania, policja osa 
dziła w więzieniu do dyspozycji 
sędziego Śledczego. I 


ÍT 


REKLAMA 


JAF ZEROWY je; 
jest dźwignią 
handlu 


KUPCY 


twierdzą 
że ogłoszenia 
zamieszczone w 


„N. Dzienniku 
Łódzkim* 

dają zawsze 
skutek 


| najlepszy 


TESCO TZ ZOE 1 
Z GIEŁDY, 


Urzędowa ceduła giełdy 

warszawskiej 

z dn. 25 lutego 1933 p. 

CZEKI. 

Belgia 125,10 

Holan lis 360.20 

Londvn 30.40 30.88 

N. York czeki 8.905 

N. York kabel 891 

Paryż 35.12 

Szwajcarja 173.60 

Berlin 213.- 


AKCJĘ. 
Bank Polski 76.- 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTA WNE. 


3o budowli. 44,75 45,- 

59/9 konwersyjna 45, — 

49/0 inwestycyjna — 106.50 

lo inwestycyjna seryjna 112.-11250 
5o/o kolejowa 39 50 

6%% dolarowa 60.— 
+/o dolarowa 58 75. — 
To stabilizacyjna 58.75 59.255375 
100/0 kolejowa 103. 10259 

4'/s0/o ziemskie zł, 37,75 37.50 
Boje m. Warszawy 4388 44 - 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
„poznańska 
z dn. 25 lutego 1933 r. 
Ceny tranzakcyjne. 


Żyto obroty 75 ton zł. er 

» . 15 ” - W 

z w e: 18.90 

Owies 10 %% 16.20 

z 48: „4 16.25 

17 £ 

MAG L=" 17.6: 
Ceny orjentacyjne. 

owies 16.00 — 16.2% 


Pozostałe ceny orjentacyjne 
bez zmiany - 
Usposobienie ogólne sposojne- 


— 


Pamiętajcie 
o inwalidach 
|jwojennych! 


23 Roc Mz a 
PE 


NOWY DZIENNIK ŁODZKI — 26 lutedo 1933 r. Str r 


A EA Ei VEO N 4 WE M a TD WMA ZEREM REA D RY UW | 


| pźwiękowy Kino-Teatr | Dziś i dni następnych. 
„PT zedwiośnie” | Niekoronowany Car Rosji! 


I Demon kobiet! RASPU I IN 
| — — Dramat ciemnoty, zgrozy i rozpusty, według autentycznych rękopisów zabójcy Rasputina księcia Jusupowa. 
W rol. gł: Conrad Veidt i Bernard Goetzke. Następny progr: „RONNY“ w roli gł: Käthe de Magy- 
Żeromskiego 74-76. Dnia 25-g0 w sobotę o godz. 12-ej i 26 w niedzielę Ceny mialse | m. LOIL m Bar Il m. 45 
róg Kopezika 1 og. ll-èj wyświetlany będzie poranek dia młodzieży yi ŁYWY POCISK. w Ao aana ogtzana 
ZEE ZA AA AC SA SGO CZA OZ A ES O COCA G E S SE S a a aS zę maro 


Początek seansów o godz. 4 p. p, w miedziele I święta o odz, 2 p, p dr Kupony midowe r 


pz 


00000000000400000000090r000 mium | Dźwiękowe kino-teatry | 00032090009993909039503092 


Dziś i dni następnych. iz pierwszy w Łodzi. 
BUSTER KEATON w komedji odznaczonej na 
KJ 


; „Dobroczyńca ludzkości” 


Bądźcie pewni, że na tym filmie s jędzicie najweselszy wieceór w tym sezonie! Król humoru 


METRO 


mkarsie śmiechu p. 


©+49008%4 


ADRIA 


uster Keaton 


2300) 4999: 


PRZEJAZD 2. daje koncert wesołości w swoim najdowcipniejszym filmie W pozost, roli ANITA PAGE 
Następny program: „Księżna Łowicka Passepartout i bilety ulgowe ważne. SOWIE 
.«000600860060€ BGO 0000006300006360907300003709930000032 
DZWIĘKOWY Dziś i dni następnych wielki podwójny program. e zorze 
Kino-Teatr L= Pierwszy raz w Łodzil = Il. = Wspaniały film produkcji polskiej p. t. 


Najpoteżniejszy film dźwiękowy p. 


„TAJEMNICA SEKWANY“ 


Emocjonujący dramat detektywno-kryminaluy. W roli gł, najsłyn- 
niejszy detektyw świata, t. z. Nat Pinkerton w pozostałych 
rolach: posągowa Izabela-Jeans i urocza Benita Hame. 
S s aa 


Moralność pani Duiskiej 


Dramat ervtycano-obyezajowy 
— W rolach głównych: Zofja Batycka, Adolf Dymsza 
i Tadeusz Wesołowski, 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


CZARY 
2E | 


DZWIĘKOWY 
Kino-Teatr 


PALACE | m 


Początek seansów o godz. 4-ej, 
Na pierwszy seans ceny zniżone! 
Widownia należycie ogrzana. — 


EE 


— — — Początek seantów o godz. 4-€j, 


| ada aaa z E = ZPO] 
ziś i dni następnych potężny film międzynarodowy p. t. 


zt S~ ZATRUTE DUSZE 


— — Rewelacyjny film współczesny osnuty na tle handlarzy żywym towarem 
W roli głównej DANIELA PAROLA i JEAN MURAT. 


T ZTN nOA 
ZA EN ae aE eea EE 
Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 
Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe superprodukcji Metro—Goldwyn—Mayer p. t. 


93 M ATA H A RI 99 ReżyserjaGeorgia Faitz 


me-uryce'a. Dramat 
W rolach głównych: 


kobiety — kurtyzany — 

szpiega. 
Greta Garbo, Ramon pory Lewis Stone, Lionel Barrymore. 
Początek seansów w dni powszednie O godz. 4,30 — w soboty, niedziele i święta o godz. 1 po poł 


NA Ceny miejsc normalne. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


BBBZZZZEDZZZZBOZZSZBOZDZZBOZDZEZ BRZ BZZEBOZZCZ BZDZSZBOCZZTZ8032 


ją ©”, paszą 


Dźwiękowy iiie: teatr 


i / CAPITOL 


) zachodnia: róg Zawadzkiej 


N 


i 


Wielki podwójny program 
lobraz Szampańska komedja p. '. 
Królowa Huzarów 
W roli głównej Mady Chrystjans 

II obraz 
Wstrząsający ist cyrkowy 


Salto mortale 


W roli głównej Glna Manes 
Wkrótce: 


Rozstrzygająca nor. 


Niedościgniony najgenjalniejszy 
komik filmowy, mistrz groteski, 


Vlasta Burian 


Ww Swym najnowszym, kapitalnym 
dźwiękowcn czeskim p. t. 


KROL — TO JA 


Reżyserji: Karola Lamacza. 


wz Mpa ĘŁe raza J 
Aparatura dźwiękowa Philips'a, 


Początek codziennie o godz. 4.50 
w soboty, niedz. i święta o godz. 
I2-ej, Ceny wiejsc na pierwsze 
eansy po 40 : 50 gr. na 
| wszystkie miejsca. 


Do akt Nr,E 1445 1062 
Ogłoszenie. 
Komornik sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rewiru 10 zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Przeazd Nr. 40, na zasadzie art, 
1050 U. P. C. ogłasza, że w dniu 7-go 
marca 1053 r, od godz. 10 rano w Ło- 
dzi ul, Brajera I1, odbędzie się sprze- 
daż Z przetargu publicznego ruchomo- 
ści należących do Otto Speidła | skła- 
dających się z pianina, mebli, radja 
5-ch lampowego oszańcowanych na su 

hi zł. 4115,— 


Złoto, sreb ro, stare 

zęby i wszelką biżute- 

“Je kupuję i płacę 
najlepsze ceny 


JAN CHMIEL 


r.|cych do Chila Glikstelna 


ul. Piotrkowska 100. kaanak be MOŁLAS 


jego lokalu w Łodzi ulica Rądwańska 
Nr.9 i składających się z pianina, kre 
densu, dywanu f żyrandola. osząco wa 


nych na łączną sumę zł. 1100 — które 
można oglądać w dnia licytacji w mej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym 


Łódź, dnia 9 lutego 195: r. 
Komornik M. LIPPERT. 


Do akt Nr E 1442 1952 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sądu lirodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru |4, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. AL. Lgo Maja Nr, 34 na 
zazadzie art, 1030 U,P. C. ogląsza, że 
wiin. 6 marca 1955 r. od godz. 10 
tano w boczi przy ul. Piotrkowskiej 


mù | nr. 45 odbędzie się sprzedaź z prze- 


targu publicznego ruchonuści należą 
i składają- 
łóżek, 


cych sie z szafy do odzieży, 
osta- 


-ch nocnych stolików i toalety, 
cow»nych na sumę zł. 750.— 
Łódź dnia 22 lutego 1955 

Komornik ST DULKOWSKI. 


- 


| KRAWIEC MĘSKI 
| ANTONI KIERMASZ 


Łódź, Kilińskiego 237 


Przyjmuje wszelkie obstalunki go 
| cenach najniższych — Wykonawte 


calu w Łodzi 
przy ul. AL l-20 Maja 3 4 składałą - 
cych się z mebli, zega żyrandola i 
kąsy ogniotrwałej oszacowanych ñu łą 
czaą $umę 590 zi. gr. —, które można 
oglądać w dnin licytaci w miejszu 
szesióży w czasie wyźećj ozaaczonym. 
Łódź, dnia 15 lutego 1934 r. 
Komornik ST. DUŁKOW=KI 


dll Lemberger w jago 


Dr. med. 


JOZEF FINKIEL 


Choroby wewnętrzne 
ul. Zgierskia Nr. 24 
front 1 p: 
Przyjmuje od godz. 3—6 pó poł. 
Ceny lecznic. 
Niezamożnym ustępstwo. 


Lek.-lentysta 


"Jakób Botwinik 


Narutowicza 13, tel.111- 


Przyjmuje codziennie * również 
| niedziele i święta od 31/s do 10 


| pierwszorzędne. | | Ueuy gr" Dla wiezamożnych 
>—....................—Ę 


obotnycii ulgi. 


KINO - T DŹWIĘKOWY Do akt Nr. Km 287 1953 r Do akt Ne Km 504 1955 r. 
SAIR z: Obwieszczenie. Obwieszczenie. 
kino-ZĄCHĘTA TEATR Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- Komornik Żąda Urolscezo w Lodzi 
A e mą | dZI, rewiru 17 peri i w Łodzi, | rewira Jig -4a ToN taw Dal AEE 
* rzy ol. Wólczańskiel na  ząaSa- |mieszkaly w Łodz, przy ul. Al £o 
FRANCISZKAŃSKAJI. ssema wę > dzie art. 602 K. P, C,obwieszcza, że w. | Maja 54, na zasadzie art 602 K. P. C 
ra Dziś i dnl następnych! dniu 7 marca 19355 r. od godz. 12 r |obwieszcza, że w dniu 5 marca 1955 r w wielkim wyborze po 
Dziś I odbędzie się licytacja publiczna rucho |od godz, 1) otbądzie się Icytacja pu- 
z! dni następnych ! mości, należących do; Abrama Lipszyċa | bliczaa ruc homość i, należących do Kraju | cenach nis- 


kim u „MIRAGO” 


4 Narutowicza 4 


241-73 I sza piąte » 
Warunki dośodne. 


Ceny fabryczne. 


Stolarsko-Tapicerski 


ST. MACIASZEK 


ul. Cegielniana 39 
Przyjmuje wszelkie obstalunki fre- 
peracje w zakres stolarstwa i təp! 
cerstwa wchodzące vo cenach b. przy 
stępnvch i na dogodnych warunkach 


UWAGA: Na składze posiadam 


$ gotowe meble, syplalk! 
ławe ig gabinaty oras, meble poje 
drńcze 


SKLEP 


p an punkcie przy ulicy 


iałecą 


fejt 


tel. 


w najle 


w Piotrkc owskiej vadający się an 


har, mleczarn'ę, restaurację i te p 
Poszukuje wspólnika. 


Oferty pod „Pewua egzystencja 


"e "e 


ajtańsze 
ajsmaczniejsze obiady 
ajpożywniejsze kolacje 


zjeść można tylko 


w BARZE 


zez 


(1) 
sg „NOWA BAGATELA HE 
ROB Łódź, Sienkiewicza 22 HH 
HH Tel. 170-95 (wprost Moniuszki) Tel, 170-95 B - 
K -se Bufet stalo zaopatrzony w zimne i gorące zakąski re 
ża w obfitym wyborze, BE 
mog “P SMAKOSZOM polecamy doborowe ga- +4 
Meg Uniki WIN i MIOD z własnych piwnic oras wom 
, BOB PIWA z najlepszych browarów. RH 
z - Szybka i uprzejma obsługa. BEH 
EB Kuchnia prowadzona pod osobistym kierownictwem 828 
Eem p. Idzikowskiego, znane go P. P, Bywalcom Nem 
4 „Parku Stefańskiego" w Rudzie Pabjanickiej 4 | 
mom Pokoje gotcinne, Codziennie komer. 23 
CLN annann 
oUNNCENEEENEM rrtzzitryrttitirri3904| 
BR +* XXXZZ TZ] 
KSżżą 00 SZZKSLENCRZCZZSAZNENANNNEC (0 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych 
wene ycznych I moczopłci- wych 


Nawrot 32, tel. 213-18 
Przyjmuje od S—V rano i od 4-8 więcz 
W miedz, i święta od 9—12 w poł 


Dr. med. 


Niewiażski 


Choroby weneryczne, skórne 
I moczopiciowe 


Andrzeja 5, tel. 159-40/ 


przyjmuje od 8—11 r. i od 5—9 w 
w niedzieie i święta od 9—1 


Doktór 


REICHER 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopłciowe. | 
UL. POŁUDNIOWA 28. 
Tel. 201-93, 
Przyjmuje od 8—11 rano i od 5—7 
od 8—l 


DOKTÓR 


H. WOŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana Nr. 4. 
Telefon 216-90 
Specjalista chorób wenerycznych, 
moczopłciowych i akotnych. 
Przyjmuje od godz. 8—2, 5—9 
w niedziele i święta od godziny 


w. w niedziele i święta 9—] 
m 
Dr. med. Doktór 


BERMAN 


CEGIELNIANA 15, tej. 149-07 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych i moczopiciowyc 
przyjmuje od 8--ł] rano i od 4—5 w 

w miedz, i święta od 9—1 
Dla niesamożnych ceny lecznice. 


Á 
Dr. med. 


Akuszerja; 
spec. chorób skórnych, wenery- | 
<znych i moczopłciowych, choroby kobiece. 


przeprowadził się na ul. łodz taż si 
TRAUGUTTA 8 ieleion 179-89 | przyjąć oŭ 
przyjmuje od 8—11 r. od 4—8 w |7 omorska 7. 
W niedz: i święta 11—2 pp. | m 


Z. STACHOWSKA 


Akuszerja i choroby kobiece 
przeprawadziła się nu 
ul. Piotrkowską Ne 153, 
tel. 145-10, 
Przyjmuje od 3—6 wiec-z. 


1—5 i od 7—8 w 


Tel. 127-84 


Pracownia ortopedyczna 
ul. Piotrkowska 119. 


sztuczne ręce, 
gorsety na gruźlicę i 
skrzywienie kręgosłu= 
pa, wszelkie aparaty 
ortopedyczne wkładki 
na stopy płaskie po- 
dlug odlewu gipsowe- 
go lekkie z dur—alu- 
minium 


Dr. med. J. Lubicz i V. Simonović 
Telef. 231-81. 


nogi, 


A 


NOWY DZIENNIK ŁÓDZKI — 28 lutego 1933 r, 


Posiada ns, składzie całkowite urządze- 
nia: sypialki stołowe i meble pojedyńcze, 
garderoby i łóżka. 


— Śzlifiernia szkła. — 


Lecznica Zeby 


Lek. Dent. H. PRUSS 
Piotrkowska Nr. 145 


Ceny znacznie zniżone, 
Bezpłatne Porady 


poleca 


swoje bogato zaopatrzone działy: 
Pralnia chemiczna 
i Farbiarnia 


F. Omencettęr 


aa JO 
ZAMENHOFA 15 


poleca Szanownej Klijentejj 


odświeżanie wszel. 
kiego rodzaju gar. 
deroby 


Wykonanie solidne. Ceny przy. 


stępne. 
Speejatność: FARBIARSTWO 
ZEE ZZOZ 
kino -UCIECHA -TEATR 


Limanowskiego 36, 


Dziś i dni następnych! 
I obraz Wielki podwójny program 
Wielki wzruszający erotyczny dra. 
mat s życia kobiety prześladowane j 
m'loście dwóch brici n. t. 


Bielizna 
damska, 
meska, 
dziecinna 


oraz stołowa i pościelowa 


fartuchy, pończochy, 

skarpetki i obuwie, 

wełny i jedwabie, 
wszelka galanterja 


naczynia i sprzęty kuchenne 
oraz dział kolonjalne-spożywczy 


Uskuteczniamy 
wysyłki do Rosji na 


Polecamy nasze 


Wyłączna sprzedaż | 
znane gatunki towarów 


resztek ; 
-s zwłaszcza OK marki| podstawie umowy „MIŁOSC TERESY“, 
sekunda 7 % przedst. handi w roli głównej nulwię<szu tragiczku 
> s o nieznanej dotąd p E 5 ekranu Olga Czechowa 
i braki najwyższej jakości, Z. S. R. R. II obraz Wielki sensacyjno Cow. 


bojski dramat p. t. 
„Tajemnicza banda“ 


w roll głównej 
słynny dzielny Bob Steele, 
Nest, podw. wielki pr. 1 obraz 
Ziemia Cudów (czył: kale ka Boża) 
2 obas Ponad śnieg. 


Początek seansów; w dnie powsz o 
godz. 4 pp, w soboty, niedziele i 
swięta o godz. 12 w pol. 


POKÓJ 


przy chrześcijańskiej rodzinie tani: 
€ r = 
do wynajęcia. 


Lekarz dentysta PORADNIA 
J. Rczin- | WEWEROLOGICZNA 


Reichowa Lekarzy snecjalistów 


ZAWĄDZKA 1 
przepr wadziła się 


czynna od 5 rano do 9 wieczór od 
. 11—12 I 2—5 przyjmuje kobieta-lekarz 
na ul. Zgierską 38 w niedziele i święta od 9—2 
z ul. Zgierskiej 15 
przyjmuje od !0-ej do 2-ej po poł 


Leczenie choróh 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 
i od 4-ej do 7-ej wiecz. Wiadomość; 11 Listopada Nr. 20 
Ceny lecznic 


PORADA 3 zł. 
(Konstantynowska) poprzeczna ofi- 
MIELNA | cyna, 11 wejście, m. 18, parter. — 


i Tex 
|LECZNICA s Ogłoszeni? 
Ogłoszenie | **" 
jehorób oczuj Brodie 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości firmy „Artur Ap ya e 
ze stałemi łóżkami Eger“ i Wilhelma Artura Egera zawiadamia wierzy- bryczne, sklepy 
DOKTORA cieli powyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi|pokoje z klatki 
w Wydziale IlI Handlowym decyzją z dnia 14 lutego mógl tan) 
DONCHINA 1933 r. postanowił wyznaczyć ostateczny dwnmiesięcz- w ZPR M 
ny termin sprawdzenia wierzytelności masy, tel, 131-01 


Sprawdzenie odbędzie się w dniu 18 kwietnia 


[73 skutec/ 
1988 r. o godzinie 10-ej rano w gmachu Sądu Okrę- Nala w M 


ul. Piotrkowska nr. 90 
nia w lepszyc- 


S 


tel. 221-72. 
Przyjmuje się chorych wyma- ||gowezo w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego Nr, 5 w|aferach ul Dow 
jący i : I borczyków 55 m- 
gających przebywania w lecz- || pokoju Nr. 15. > > IST oars er 
nicy (operacje etc.) a także || Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie dokonają, nie the p Bartczako- 


dawn. Julin 


r. 
OBIADY 


domowe sma 


będą należeli do mających nastąpić podziałów fundu-|.,, 
szów masy upadłości. 
Syndyk Tymczasowy masy upadłości 
firmy „Artur Eger“ i Wilhelma Artura Egera 
Kazimierz Korwin - Korotkiewicz, adwokat 
ŁÓDŹ ul. Prez. Narutowicza 36, tel. 131-02. 


chorych przychodzących 9—1 
i od 4—7 i pół 


Polska wytwórnia 


mebli stolarskich a 
i tapicerskich czne wydaje; 

er E a nowska) 

J. Kukliński SAT A man TE 


ŁÓDŹ 


ul. Zachodnia Nr. 22, NA UBRANIA i PALTA 


poleca się w firmie 


E. WASILEWSKI | Reklama 
ul Piotrkowska Nr. 152. 


PRENUMERATY. 


limetro w. t r 6 » c$ta i 
RE + Za wiersz mi FOW? plam. stroną 6 lam.) orzad tacstóm' w takisie 4) WARUNKI A 
1) RY OGŁOSZEN + Er e Rem i komunikaty SO ge.. necrolor — 25 gr. ZWycENE Łi Prenumerata wynosi miesięcznie: w Łodzi zł. 3 gr. 60 gs 
ń "W W W < : i wiersz milim: (strona JD łamyóy) 10 me, aare dryn 11 e oz dr, 4) zu odnoszenie do domu) na prowiacj zł, 4 gr. 5h jesiąc" 
i almal a w" wyraz na mule tze.z] 10) dla poszukujących pracy 5 gr., naj- Prenwneratę należy opłacać z4óry noniędzy L15 każde to mięsiąć. 
5 : Administracja przyjmuje zgłoszeaia o przerwania promn 


drożej, Hrm zeytaniezcych o 100 proc. droże 
Omylki, które nie zmieniają zasadniczo treści 
iurctu zapłaty Yor roO: 


3 OODOOOODODODOOCU 2 
Bed. odp, Tadeusz Rozborski 


mniejsze ogłoszwinie 50 r. — 1) 
Za terminowy druk OZlO5z ró, komun'<atów i ofar 
ogloszenia, nie obowiszują wydawnictwa da oowt 


| maa a , 


lszzoa Łumectow: 055 1» 
adna stracja nie o lvowią da, 
rzenia tefo orłoszadią lu? 


jącego 
raty tylko od połowy lub ostatniego dia miesiąca następtjąceć 


po zgłoszeniu 
Konto P. K. O. Nr. 143039. 


Wydawca: rrasowa Spółka Pracownigzs- 


Urus. Prasowej Spółki Pracowr'cze, 5p z 0: o: it Fiotrkowajcą A “i, 


